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hin „Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- | 


wyjątkiem dni poświątecznych. 
łów Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


też złą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 


e... otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


j 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., 


Be ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya | We wszystkiech innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


Pan w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- | 
sAŻ Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie i 

kwartalnie ' 

3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, i 

mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 

końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct. | 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- | 
którzy prenumerują od 1 stycznia do | 


Jednorazowe inseraty oblieczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji, 


|| w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 
HB 


5. Biuletyn. 
U W ciągu dnia wczorajszego pojawiała się 
8) Ces. i Król. Wysokości Najdostojniej- 
M Uesarzewiczowej - Wdowy Arcyksiężnej 
i elan tylko chwilami bardzo mierna go- 
38: Dzisiaj rano spadła temperatura aż 
K 36:3 stopni. Zapalenie w lewem plucu u- 
uje, natomiast w prawem trwa ciągle 
Meerane się bronchitis. Od czasu do cza- 
asze] męczący. 
NIE 4 marca 1898 r. 10 godzina 
południem. 
Profesor dr. Widerhofer w. r. 
techenthaler, lekarz przyboczny w. r. 


6. Biuletyn. 


TA Jej Ces. 1 Król. Wysokości Najdo- 
tig e Cesarzewiczowej-Wdowy Arcey- 
ne Stefanii ustała w ciągu nocy, bez 
tego podniesienia się gorączki, zupełnie 
| by ktoracya, przyczem proces oddechania 
ardzo bolesny. 


Przy rozpoczynającem się ponownie ża- 
m niu prawego płuca zapalenie lewego plu- 


ie pPostąpiło. Apetyt mały, stan sił wy- 
teraj ey 
bolya Wiedeń, i o marca 1898 godzina 9 przed 
niem. 


Profesor dr. Neusser w. r. 
fesor dr. Widerhofer w. r. 


„lep 
* przyboczny dr. Auchenthaler w.r. 


LISTY PARYSKIE. 


W lutym. 

l Ì Gjlę “toni 
| a sci na scenie. — Dyalogi a kome- 
lee TE N avedan i jego modele. —  „Catheri- 
| Ganea Sg jeu“. — Donnay. „Af- 
m. — Z „Chat noir“ do „Renaissan- 
ryje: logias u efuozki sceniczne: „La tournette“, 
tej gia Sardou, „Ludwik XVII.“ czy „Pa- 
— Zola, Dreyfus i Akademia. —- 

Kandydatura młodych.) 

pa Myj premier sensacyjnych jeszcze 
dka u czył. Po poetach, jak Rostand i 
i taraa 8 przyszła kolej na fejletonistów, 
kilky sobie pretensyę do teatru. Od 
kopy już dyalog — fejleton w formie ro- 
ty sean, 7 kolumn dzienników przedostał się 
RODE -27 z korzyścią dla sztuki drama- 
w Sonu atpię bardzo. Ów „dernier cri“ 
g, dein Uwarowego, który bawić może 
Jeząj owej. obniża bądź eo bądź poziom sztuki 
zj rę kala temu wtargnięciu dyalogi- 
haiek tą sto; ene? Rzecz dziwna: Claretie, 
łą dr mat CT na czele klasycznego insty- i 
i as Uycznego, Spotkawszy raz Henryka 


aan "Arzystwie, zachęcił go do pisa- 
| de ag 
|| tiy Le 
oe; F 


+ odparł Lavedan — vous 
si 7 des paroles impendentes.... 
70 dotrzymał milczącej obie- 
pile i ił pierwszą sztukę Lavedana 
YA Czasu wszyscy mistrzowie bul- 
, "e urtalin logu, em. Abel Hermant, Don- 
e, Germain, przemienili sie 


= Z O Z A O O O S 


ORTI - OZI 


4 Biuletyn. Kottaru i 


W ogólnym stanie zdrowia Jej Ces. i Król. 
Wys. Najd. Cesarzewiczowej- Wdowy Arcy- 
księżnej Stefanii nie zaszła w ciągu dnia 
dzisiejszego żadna znaczniejsza zmiana. 

Ekspektoracya jest ciągle niedostateczna. 


Marchii Wendyjskiej ; 
Wojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy: 


Zwołuje się Rada państwa na 21 mar- 
ca 1898 r. do Naszego stołecznego i rezy- 
dencyjnego miasta Wiednia. 

Dan w Naszem rezydencyjnem i sto- 
łecznem mieście Wiedniu, na dniu czwartego 
marca roku tysiącznego ośmsetnego dzie- 
więćdziesiątego ósmego, a w pięćdziesiątym 

roku Naszego Panowania. 

Frauciszek Józef w. 
Welsersheimb w. r., 
Böhm w. r., 
Koerber w.r. 
Bylandt w. r., 
Loebl w. r. 


Zapalenie prawego płuca dalej się roz- 
szerzyło, zapalne zaś objawy w lewem płucu 
są jednakowe. 

Ciepłota ciała wynosi 365 stopni. 

Działalność serca nie jest niezadowa- 
lająca. 

Wiedeń, 5 marca 1898 wieczorem. 

Prof. dr. Neusser w. r. 

Prof. dr. Widerhofer w. r. 

Lekarz przyboczny dr. Auchenthalerw.r. 


e 
Gautseh w. r. 
Wittek w. r. 
Latour w.r., 
Ruber w. r, 


Patent Cesarski 
z dnia 4 marca 1898 roku 
w sprawie zwołania Rady państwa. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył BR pismem odręcznem z dnia 
4 marca b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę księcia Alfreda Windisch- 
Grätza prezydentem, ks. Karola Auers- 
perga i tajnego radcę hr. Ernesta Sprin- 
zenstęin-Hoyosa wiceprezydentami Izby 
panów kady państwa. 


My Franciszek Józef Pierwszy, 

zdaski Bożej Cesarz Austryj; 
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
Król Jerozolimy ete; Areyksiążę Austryi, à 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Saleburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szlaska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
szyna, Friautu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużyce i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirehu, 
Bregencyi, Sonnenbergu ete.; Pan Tryestu, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma od- 
ręczne : 

Kochany baronie Gautsch! Widzę 
się spowodowany przyjąć w Łasce dymisyę, 
o którą prosiło całe Moje Ministerstwo kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
ptústwa. 

Równocześnie zawiadamiam Pana, że 
mianuję tajnego radcę Franciszka hr. T h u- 

nai Hohenstein Moim aage D - Mi- 


Wielki | nistrów dla królestw i krajów reprezentowa- 


nych w Radzie państwa i poruczam mu 
utworzenie nowego Ministerstwa. 

Aż do czasu zamianowania tego Mi- 
nisterstwa, ma dotychczasowe Ministerstwo 
prowadzić dalej sprawy. 

Wiedeń, 5 marca 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


Gautsch w r. 


Kochany hrabio Thun! Przyjmując 
dymisyę całego Ministerstwa dla królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa, 
mianuję Pana Moim Prezydentem Ministrów 
dla tychże królestw i krajów — i oczekuję 
w najbliższym czasie wniosków pańskich co 
do utworzenia nowego Ministerstwa. 

Wiedeń, 5 marca 1898. 

Franciszek Józef w. r. 
Thun w. r. 


Jego ces.i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 26 lutego b. r. 
raczył nadać najmiłościwiej właścicielowi 
dóbr w Sóllheim Ernestowi hr. Thun i 
Hohenstein krzyż kawalerski orderu Le- 
opolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 4 marca b. r. 
raczył nadać najmiłościwiej radcy sekcyi w 
Ministerstwie skarbu dr. Aleksandrowi S pitz- 
miillerowi tytuł i charakter radcy mini- 
steryalnego z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Kazimierza Bielańskiego, posła na 


u 


kości, sztukę, której tendencyi nie powsty- 
dziłby się Feuillet lub Augier. 

„Katarzyna, czyli miłość ubogiej dziew- 
czyny”... Dziewczyna ta, córka organisty, 
udziela Jekcyj muzyki w domu księżnej Cou- 
tras. Młody książę — musi to być bliski krewny 
markiza de Villeraer — zakochuje się w niej. 
Matka jego — widocznie spowinowacona z pa- 
nią d Aubray — prosi organistę o rękę córki. 
Ale Katarzyna właśnie zaręczyła się z nie- 
jakim Mantelem, człowiekiem starszym, który 
dopomódz ma ubogiej jej rodzinie. 

Szlachetny Mantel zwalnia ją ze słowa. 
Katarzyna zostaje księżną. Lecz niebawem 
zaczynają objawiać się skutki mezaliansu. Na- 
uczycielka fortepianu nie umie odrazu od- 
grywać roli, która jej przypadła. Książę bo- 
leśnie to odczuwa: „elle devrait avoir le 
Pleyel*) diseret* — powiada do matki. 

W chwili krytycznej zjawia się piękna 
kuzynka księcia, rozwódka, która kocha go 
oddawna. Nie bez pewnej swobody prosi go, 
by darował jej „une heure de sa vie". Książę 
rozpoczyna godzinę tę ognistym całusem — 
lecz w tem zjawia się Katarzyna. Kusicielka 
dostaje odprawę, a małżonkowie godzą się. 
I widzimy, w różowych obloczkach, apoteozę 
enotliwej miłości i zbratania arystokracji 
z mieszczaństwem.... 

Można powiedzieć o sztuce iej to sa- 
mo, co powiedziano niegdyś o „Abbé Con- 
stantin*: — Elle est d'une honnêteté cyni- 
que. Między Augierem a Lavedanem zacho- 
dzi ta różnica, że pierwszy pragnął narzucić 
publiczności enotliwe zasady swe, Lavedan 
zaś, to satyr w stroju kapłana, schlebiający 
cnocie konwencyonalnej. Spekulacya była 
zbyt widoczną; to też „Katarzyna* miała w 


w dramato pisarzy. „La vie parisienne 
stała się przedsionkiem sceny.... 

Inna to rzecz jednak rozwinąć dowcipnie 
podsłuchane tu i ówdzie odłamki rozmowy, 
w których nie ma nieraz ani śladu akcyi, 
a inna zbudować sztukę teatralną. 

Lavedan należał do najmniej drama- 
tycznych dyalogistów. W cyklach „La Haute“, 
„Les Nocturnes“, „Leur beau physique“ 
przetrawiał z drobiazgowością nużącą ten sam 
zawsze materyał spostrzeżeń z sfery arysto- 
krastycznej. Dodać należy: ze pewnej sfery 
arystokratycznej — z najgorszej. Spostrzeże- 
nia te zebrał w pewnem "kólku zidjociałych 
modnisiów, którzy schodzili się regularnie 
w Café Americain. „Les Faucheurs“ — oto 
nazwa tego klubu wybranych — odznaczali 
się tem, że laski nosili z gałką u dołu. 
Większość ich była pod kuratelą. Mówili 
wyłącznie o modach, o sportach lub o me- 
tresach. Lavedan notował skrupulatnie my- 
sli tych panów, lub to eo u nich zastępowało 
myśli; notował też język ich, ów język na pół- 
stajenny, na półepileptyczny, który następnie, 
dzięki dyalogom jego, stał się modą po- 
wszech ną... 

Wziąwszy się jednak do dramatu, on 
jeden wśród fejletonistów zrozumiał, że dla 
powodzenia scenicznego trzeba jeszeze cze- 
goś więcej, niż dowcipnego dyalogu. On je- 
den starał się o oparcie dyalogu na akeyi zna- 
jącej początek, środek i koniec. Dla tego za- 
równo jego „Prince d' Auree* jak „Viveurs* 
miały pewne powodzenie. 

Lecz powodzenie to nie zadowolniło 
jeszcze ambitnego Lavedana. Chciał on zo- 
stać dramatopisarzem coĝte que coùte, i dla 
zdobycia wawrzynów — a może tantjem — po- 
stanowił wyrzec się całego kierunku bulwa- 
rowego, teatru „rosse“, jak go nazywa Le- 
maître. Napisał sztukę cenotliwą do szpiku 


cyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi i iiliryi, 
j 


*) Znana paryska fabryka fortepianów. 


Komedyi francuskiej średnie tylko powodze- 
nie, mimo gry wybornej. 

Ale sprytny spekulant nie angażuje 
całego funduszu swego w haussie lub baissie 
wyłącznie. Jeżeli się nie zarobi na enocie, 
to można zarobić na występku; i na odwrót, 
gdyby występek zawiódł, to może enota coś 
przyniesie. Tak rozumował Lavedan, gdy 
równocześnie z „Katarzyną“ w Komedyi, wy- 
stawił w Variétés prawdziwie bulwarową 
sztukę „Nouveau jeu“. 

Tej sztuki niktby już nie przypisał 
Feuilletowi lub Augierowi. Tu od pierwszej 
sceny poznajemy Lavedana — dawnego La- 
vedana. Jestto sztuka „rosse“ — tout ce gw'il 
ya de plus rosse. 

Paweł Gostard, kochanek słynnej ko- 
koty Bobetty jest typowym przedstawicielem 
owego szyku fix de siècle, który Lavedan zo- 
wie nouveau jeu. W ciągu trzech lat wydał 
on dla Bobetty pół miliona. Zapewne i jego 
poznał Lavedan w zacnem gronie „Fau- 
cheursów*. Nagle przychodzi Pawłowi fan- 
tazya ożenienia się. W „Folies Bergères“ 
zauważył blondynkę, która mu się podobała. 
Dowiedział się, że jest zamożną — to mu 
wystarcza. Prosi o rękę panny. 

Nouveau jeu! Panna Labosse przyjmu- 
je Pawła, pod warunkiem, że oboje zacho- 
wają w małżeństwie najzupełniejszą swobo- 
dę. Trudno dziwić się jej. Miała ona przed 
oczyma przykład ojca, znanego w świecie a 
bardziej jeszcze w półświatku jako „vieux 
marcheur“. Pan Labosse nie wraca do domu 
nigdy przed godziną poranną; czasami przy- 
chodzi dopiero popołudniu, co służącemu je- 
go nasuwa filozoficzną uwagę : 

— Si monsieur ne rentre jamais, il ren- 
tre cependant toujours. 

Ciąg dalszy nastąpi.) 
oo Puk. 


Sejm krajowy, na prezesa, a ks. Grzegorza 
Wasylkiewicza, gr. kat. proboszcza w 
Łużku górnym na zastępce prezesa Rady po- 
wiatowej w Staremmieście. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ców wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
Henryka Bossowskiego i Karola Szur- 
ka radcami Dworu najwyższego Trybunału 
sądowego. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej wachmistrzowi kra- 
jowej komendy żandarmeryi nr. 5 we Liwo- 
wie, Mikołajowi Walkiewicz owi, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował praktykanta e. k. biblioteki uniwer- 
syteckiej w Krakowie dr. Feliksa Konecz- 
nego amanuensem tejże biblioteki. 


Pan Namiestnik zamianował praktykan- 
ta konceptowego krakowskiej Dyrekcyi poli- 
cyi dr. Leona Tomasika c. k. koncypistą 
policji. 


Pan Namiestnik przeniósł c. k. koncy- 
pistę krakowskiej Dyrekcyi policyi Michała 
Wolaniekiego z Krakowa do Tarnowa 
przeznaczając go do służby w tamtejszem 
c. k. starostwie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów powierzyła 
inżynierowi Leopoldowi Ko h nowi kierowni- 
etwo sekcyi linij telegraficznych w Kra- 
kowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lirón, 
Jubileusz Leona XII. 


RPP POOP EE 


7 marca. 


W potężnym chórze czci i miłości, któ- 
ry cały świat katolicki składa obecnie u stóp 
tronu następcy Piusa IX., nie mogło bra- 
knąć narodu, który, semper fidelis, wiary ka- 
tolickiej był przez długie wieki ochronnym 
wałem odpotopu wschodniej nawałnicy, w świe- 
tle i blasku tej wiary rósł, potężniał i kwi- 
tnął, a promieniami boskiej nadziei, ufności 
i miłości, czerpiących w wierze katoliekiej 
swe źródło i siły ożywcze, rozjaśniał AA 
ciężkich swoich doświadczeń i cierpień. Nie 
mogło zabraknąć narodu naszego, gdy cały 
świat cywilizowany zwraca się z pietyzmem 
ku Opoce Piotrowej, zkąd zawsze rozbrzmie- 
wają hasła wszechmiłości, zgody i o BLA 


35) 


JAGQUNE VANESSA 


najnowsza powieść 


WIKTORA CHERBULIEZ. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


POŁ 


Wróciła właśnie z wizyty u pani Sau- 
vigny i nie mogła się nachwalić panny Va- 
nesse, którą tam poznała. Miała wielkie u- 
przedzenie do tej szalonej dziewczyny, która 
usiłowała godzić na swoje życie, ale teraz 

przekonała się, co ona warta. Chodzi odwie- 

dać tę nudną, biedną panne Racot; pani 
Sauvigny oddała jej wszystkie klucze i cały 
zarząd domu. Wydaje się być ogromnie o- 
brotna; rzadziła domem u swojej ciotki, pan- 
ny de Salicourt... 

A przytem jaka sliczna |... Panie ma- 
tematyku, czyś się jej przypatrzył ? Andrzeju, 
czy masz oczy ? 

— (Gorąco przemawia szanowna pani! — 
odrzekł, czerwieniejąe z radości -— nadto żywo 
i nadto pospiesznie! — Czy mama wierzy 
w zupełne wyzdrowienie tego chorego umy- 
słu? Kto nam zaręczy ?.... 

Pani Belfons odrzekła, że ręczy pani Sau- 
vigny;' rękojmia nie mogła być pewniejsza. 


| 


pod godłem Chrystusowem, zkąd spływa nie- 
ustannie Sc i otucha dla zbolałych i 

erpiących, zkąd niedawno, w pamiętnej 
encyklice do biskupów polskich padły słowa, 
będące treścią długich wieków i zarazem rę- 
kojmią przyszłości: „Stoliea apostolska, któ- 
ra zawsze naród wasz szczególną otaczała mi- 
łością, nigdy was nie opuści... 


Nie mogło braknąć w i zgodnym 
chórze kraju, "którego wszystkie zagony Zro- 
szone są krwią, przelaną w obronie Krzyża 
i Wiary, — nie mogło braknąć grodn, któ- 
rego baszty i mury, oraz silniejsze nad mu- 
ry i baszty — piersi, zapał i poświęcenie 
mieszkańców, były przez długie czasy je- 
dnym z najdalej wysunię gtych na Wschód, 
ale także będą po wiek wieków jednym z 
najpewniejszych posterunków katolicyzmu... 


To też Lwów złożył wczoraj hold wiel- 
kiemu Papieżowi w sześćdziesiątą rocznicę 
Jego kapłaństwa, a dwudziestą Papiestwa i 
przesławnego pontyfikatu, — złożył go ca- 
ły, z tą jednością, prawdziwie katolicką, któ- 
ra nie zna różnie klasowych, przegród spo- 
łecznych, odrębności narodowych. Złożył ten 
hołd, rozrzewniający swoją serdecznością a 
potężny swą prostotą, — hołd tem wspanial- 
szy i potężniejszy, że stolica kraju, byla w 
tej chwili na prawdę także kraju tego — 
sercem.. 


w i. przeciągu czasu wypadło 
nam trzykrotnie przypominać jubileuszowe 
daty z życia świątobliwego a ee, Star- 
ca na Stolicy Piotrowej. Nie dawno, bo na 
przełomie roku 0 Amy dyamentowy Ju- 
bileusz kapłaństwa Leona XII., przed dwoma 
zaś zaledwie tygodniami rocznicę Jego A u 
na Papieża i Jego koronacji. Nie powtarz ajae 
już obecnie tych szczegółów, przyłąezamy się 
jednak dzisiaj z tą samą zawsze miłością sy- 
nowską i podziwieniem dla Przedstawiciela 
Kościola katolickiego na ziemi, do życzenia, 
które w tej dobie “jubileuszowej jest życze- 
niem całego naszego narodu: Videbis annos 
Petri! Niech Przedwieczny pozwoli doczekać 
Jego Świątobliwości Leonowi XIII. lat Pio- 
trowych ! 


LO 


Obchód wezorajszy w stolicy kraju na- 
szego był w całem tego słowa znaczeniu 
wspaniały. Miasto już od wczesnego rana 
przybrało szatę uroczystą. W pierwszym rzę- 
dzie na świątyniach pańskich wszystkich 
obrządków oraz na gmachach publicznych, 
na wieży ratuszowej i t. d. pojawiły się fla- 
gi o barwach papieskich (rong i białe); nie- 
mnie; wiele domów prywa tnych w rynku, 
tudzież przy placu kapitulinym oraz w wi- 
cach bocznych było dekorowanych flagami. 


O godzinie 9 rano rozpoczęły się uro- 
czystości. O tej porze w ratuszu zgromadziły 
się deputacye korporacyj, stowarzyszeń, Ce- 
chów i bractw, które stanęły następnie w 
pochodzie do kościoła archikatedralnego na 
uroczyste nabożeństwo jubileuszowe. Pochód 
stanął w następującym szyku: pluton ocho- 
tniczej straży ogniowej pod przewodem p. 
Hryniewicza, kapela „Harmonii*, oddział 
„dokołów* w stroju sokolim ze sztandarem 
weterani z roku 1868, młodzież rękodziel- 
nieza ze szkół przemysłowych, Stowarzyszenia 
rękodzielnicze „Skała* i „Gwiazda“ ze sztan- 
darami, Czytelnia kolejowa, Stow. rękodziel- 


— Przebacza mama pannie Vanesse, że 
jest córką swojej matki ? 

— Nie jej to wina, biedne dziecko a zre- 
sztą, ona się teraz z matką wcale nie wi- 
duje... Na uwapę Andrzeja, że może panna 
Vanesse go nie zechce, matka mu tłómaczy, 
że posiada wszystko, czego potrzeba, żeby 
pannę przekonać, oprócz tego, może dać sło- 
wo, że spali wszystkie swoje dzieła matema- 
tyczne — to nie zawadzi! 

Pan Belfons uradowany! Żartujae so- 
bie, mówi, że jest bardzo posłusznym synem 
i gotów od Jutra zakochać się w pannie, żeby 
matce przyjemność zrobić. 

W kilka dni potem pani Belfons była 
z synem na obiedzie u pani Sawvigny i zno- 
wu zachwyć ała się Jacquiną, która oprócz 
tego, że była znakomitą gospodynią, posia- 
dała jeszcze wiele innych cennych zalet, 
była uprzejma, uprzedzająca, widać w niej 
było rasę, dystynkcyę, ubierała się bardzo 
gustownie, a gdy się uauczy czesać modnie, 
nie jej brakować nie będzie. Pani Belfons 
uważała Z przyjemnością, że syu dotrzymy- 
wał obietnicy i bardzo się zajmował panną 
Vanesse; poczciwa matka myślała, że dość 
jest pragnąć czego, aby otrzymać i obiecy- 
wała sobie, Że natychmiast, gdy sytuacya się 
wyklaruje, Jacquina MEL JE) p” swoje 
upodobanie do noszenia warkocza 

W ciągu wieczora rozmowa zeszła na 
tańce, które wyszły z mody. Jacquina przy- 
znała. się, że dziadek jej, który wszystko 
umiał, nauczył JA tańczyć gawota. Wszyscy 


zaczęli ją prosić, żeby pokzaała, co umie. |się wywdzięczyć za grzeczność 


Jacquina, bardzo dobrze dziś usposobiona, 


odpowiedziała, że z chęcią to uczyni, jeżeli | danie. 


ja dobroczynną wróżką, 


nicze „Jedność* i „Przyjaźń*, Stow. ręko- 
dzielnicże im. Kilińskiego, młodzież handlo- 
wa ze sztanderem, „Czytelnia katolicka“, kon- 
gregacya Sodalisów Maryańskich, korporacye 
rzemieślnicze ze sztandarami, Towarzystwo 
strzeleckie (godło stow. niósł król kurkowy 
p. Kamienobrodzki, laskę marszałkowską p. 
Krzysztof Janowicz, sztandar p. Przyszlak), 
Zastępca Marszałka krajowego p. Chamiec, 
Rada miejska z dr. Małachowskim w kontu- 
szu i delji, wreszcie znowu pluton straży 
ogniowej. 

Pochód w którym wzięło udział kilka ty- 
sięcy osób, ruszył dokoła rynku dalej przez ul. 
Trybunalską i Teatralną do kościoła katedral- 
nego, gdzie nabożeństwo solenne odprawił 
ks. Arcybiskup Seweryn Morawski w asy- 
steneyi ks. kan. Lubomęskiego i ks. kan. 
Wałęgi, a w obecności księży arcybiskupów 
Issakowicza i Hryniewieckiego, ks. biskupa 
Webera, ks. mitrata Bieleckiego, ks. infułatów 
Zabłockiego i Hansmana i gremium kanoników 
kapituły. W presbyterynm zajęli nadto miejsca 
JE. Adam ks. Sapieha, JE. prezydent sądu 
wyższego dr. Tehorznicki, Wiceprezydent 
Namiestnietwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent 
dr. Dylewski, członkowie Senatu Akademi- 
ckiego z ks. dr. Sarnickim na czele, oraz 
inni dostojnicy i reprezentanci władz. — 
W loggiach obok wielkiego ołtarza zajęły 
miejsca ks. Konstancya Sanguszkowa, ks. 
Adamowa Sapieżyna oraz wiele innych pań. 
Kościół był literalnie przepełniony. Podczas 
nabożeństwa „Lutnia“ pod batutą p. Cetwiń- 
skiego wykonała „Mszę Kurpińskiego”, w 
której piękne trio odśpiewali pp. Lettnerówna, 
Sack i Grabiński; na organach akompanio- 
wał dyr. Jarecki. 

Po ewangelii kaznodzieja ks. kano- 
nik Józef Theodorowicz, obrz. orm. wstą- 
pił na kazalnicę i wyg etosił piękną rzecz 0 
społecznej działalności. Ojca św. Leona XIIL., 
której celem jest jednoczenie wszystkich 
wrogo naprzeciw siebie nawzajem stojących 
obozów, stronnictw i grup społecznych, pod 
sztandarem Chrystusowego przykazania mi- 
łości bliźniego. 

Po nabożeństwie pochód uszykowawszy 
się w porządku tym samym co poprzednio, 
ruszył placem Maryackim i Halickim tudzież 
ul. Halicką napowrót do ratusza, gdzie w 
wielkiej sali nastąpiła główna część obcho- 
du. Sala przystrojona była wspaniale: cała 
wyłożona ponsowemi draperyami, na które 
nałożono festony o barwach papieskich. Na 
przeciw obrazu „Polonii“ umieszczono na 
estradzie, wśród egzotycznej zieleni, pod bal- 
dachinem królewskim biust Ojea św. Leona 
XIII. — przed biustem ustawiono trykunę || 
dla mowców. Sala była przepełniona pubii- | 
cznością, a w pierwszych rzędach krzeseł 
zajęli miejsca ks. Arcybiskup Issakowicz, ks. 
biskup Weber, JE. ks. Adam Sapieha, JE. 
prezydent sądu wyższego dr. Tehorznieki, 
Wieeprezydent Naniestnietwa p. Jan Lidl, 
Wiceprezydent kraj. rady szkol. dr. Bobrzyń- 
ski, radca Dworu Włodz. hr. Łoś, wicepre- 
zydent Dylewski, prezydent dr. Bauch, radca 


Dworu prokurator skarbu dr. Korn, szef 
biura prezydyalnego  Namiestnictwa pan 
radca Gustaw Mauthner, prezydent Izby 


dep. Dawid Abrahamowiez, prezydent Izby 
handlowej dr. Zdzisław Marchwicki, oraz 
wielu dostojników , reprezentantów władz, 
profesorów Uniwertytetua i Politechniki, wy- 
biinych osobistości, dalej członkowie kady 


miejskiej, Towarzystwa strzeleckiego i inny 
korporacyj. Inne miejsca w sali za ajęły P 
nie, wśród których w pierwszym rzenie È | 
prezydentowa Małachowska. Również 4. A 
2 galeryj zajęły panie, podczas gdy ni 
giej ustawiły się chóry męskie Towarzystni 
muzycznego, oraz „Lutni“ i „Echa“ Do s™i 
wniesiono również sztandary, chorągie, 
godła rozmaitych stowarzyszeń katolickić » 
a deputacya „Sokoła“, ze sztandarem Sta 
tuż obok estrady. denl 

Uroczyste zebranie zagaił prezy oj 
miasta dr.  Godzimir Małachowski, p 
tektor Komitetu jubiledsz urządzają 088% 
i w te odezwał się słowa: al 

Lumen de coelo! Światłość z niebie i 
Oto wieszeze słowa proroczego ducha, Ana 
stującego tego, któremu uroczystość goe kó 
szą poświęcamy. Światłość się stała! Wie 
wiekopomna jasność, która promieniem ŚW, 
ogarnęła wszystko, zabłysła wszystkim; Pe 
której zgasły te ognie. te władze, tóre Jt 
przyćmić chciały. Ogromem swej potęgi io 
rosła ponad wszystkie ziemskie sfery i WZ” 
sła się tam skąd pochodzi: tam wysoko na 
ziemski padół, do Boga, bo od Niego P“ 4 
szła. Świat caly objęła w swe ramion e 
duchy tak zajęła, że nie dziw, iż piei) 
rok, rok brylantowych godów Apostol Ik 
Zwierzchnika jego mianem, Leona XIU. » z 
wa nazywany, bo mu istotnie nazwa ta Je: 
stoi. I po wsze kraje, od biegunów d0 ja 
wnika, od słońca do nocy, od lodów d0 gó 
rów, wznoszą się modły do Boga na G 
tego, który jest widomym Jego zastępeł Ty 
ziemi. Powszechną jest ta uroczystość, J% 
powszechne są zasady oe 
tolieyzmu, a imię jego na ustach wszystki 
z czcią i miłością głoszą je wszędzie 7 
bon kościelnych, na zebraniach public% 

i prywatnych, wielkim i małym w chati” 

i pałacach. Do tego władcy bez ziemi, 
i bez armii, mocarza bez fizycznej p 
mocy szlą Monarchowie i rządy hołdy * m 
selstwa z życzeniami, spieszą pielgrzymój 
rzesze, a wszyscy Z wyrazami czej, a od 
bienia, miłości i uległości. Korzy się I [ać 
boskim duchem ziemski ten świat, na p 
na pada i czoła kornie chyli, bo go Ja 
mroczy, majestat zgina. 

Zbyt wybitnie zaznacza się drug? bo 
łowa tego wieku faktem rzadkim, toti] 
kłym, a charakterystycznym, że na Sto 
św. Piotra zasiadają dwaj Papieże, Kd 
Bóg długiem darzy życiem. Łaska to jeść 
CZNA Opatrzności, bo z dniem każdym ir 
niejsze zadanie i walka cięższa. Chmury pre 
opada, walą pioruny, ciskają gromy; * ed 

eją burze, grają namiętności, płoną mieć, 
wiści; wrogowie porządku społecznego: ja 
przyjaciele wiary, apostołowie maier y 
zmu, falszywi prorocy socyalni, propaga ije 
samowoli i rozkielznania mya i pi 
chuci: — wszystko to się łączy, Dy 
pracę wieków, by obalić dom Boży. 
tej nawały wznosi się postać Ojca ŚW. wi ocê 
sła i jasna, wielka, potężna, silna, na e 
a oparta, niewzruszona. I w % dłu- 
cie pojęć, w zagmatwaniu zasad prze wdy 
gie lata świeci jasnym promien A pre wsta” 
na wierze opartej, a wiary z praw dy po" tym 
łej. I łaska to oczywista, że Bóg tugie 
posłannikom swoim pozwala prząść d s8” 
pasmo dni żywota; i im większe burze, 
leją nad łódką Chrystusową, tem pewni 


jej 
panowuje ona rozhukane żywioly, *% ri 


s 


tnera. Doktor oburzony skrzywił się tylko, 


ale nawet odpowiedzieć nie raczył, Jacquina | Jacquinie. 
prosząc | w kilku miejscach drzewa, 


więc zwróciła się do pana Belfons, 
go, by się poświęcił... 


Pan Belfons myślal z początku, że ona | owy taras. 


sobie chce z niego zadrwić, wymawiał się, 
ale nareszcie musiał przystać na usilne jej 
naleganie. Pani Sauvigny usiadła do forte- 
pianu i lekeya się zaczęła Pomimo swoich 
wymówek, pan Belfons, który tańczył bar- 
dzo dobrze, pojął doskonale wskazówki Swe- 
go młodego profesora i wkrótce gawot po- 
szedł doskonale. Wszyscy byli zadziwieni 


jego pojętnością i obsypali go komplemen- 


tami, które mniej go obchodziły od tych, 
którymi została obdarzona Jacquina, lekka i 
zwinna rzeczywiście; równie znakomita tan- 
cerka, jak lyżwiarka. 

Pan Belfons pragnął, żeby ta cudowna 
nauka przeciągnęła się w nieskończoność; zda- 
wało mu się, że neząc go tańczyć gawota 
panna Vanesse prawie się zobowiązała w obec 
niego i szalał z radości. Pobiegi do pani 
Sauvigny, zaciągnął ją we framugę okna 
i zacząl jej dziękować czule, nazywając 
która cuda czyni. 
Ona się śmiała. Radzila mu jednakże, żeby 
był cierpliwy tak, jak ona. 

Gdy się ina gorący temperament trudno 
być cierpliwym; chociaż obiecał pani Sau- 
vigny, że pójdzie za jej radą, pospieszył się 
i żle na tem wyszedł. 

W tydzień potem, pani Belfons, chcąc 
zaprosiła 
panią Sauvigny z panną Vanesse na śnia- 
Po śniadaniu, choć czas był nieco 


tylko doktor Oserel zechce jej służyć za par- | pochmurny, wszyscy wyszli do parku i pan 


| 


Belfons tak się urządził, żeby pozostać sam Po tuf 
W zacienionej alei POZ 4% Mage 

AR: 
na łąki z płynącą w dali rzeką i t 
A P zachwycała R l 
perspektywą. W oczach pana Belfons © pi 
było można, że wszystko to kładzie Ja to 
nogi i wyobrażał sobie, że ona gotowi ji 
przyjąć. Postanowił sobie, że musi uczą 
krok stanowczy, że będzie śmiały, % 
bał. 


na | 


Myślał sobie, że to może za , wcześnie di 
Nareszcie nie mogąc już wytrzymać, „PODA 
sobie, że gdy dojdą do grupy tuji, wyc? B jach 
stanowcze sławą Gdy doszli do tego mið) 


panna Vanesse zobaczyła panią Sauvig™ 1 


tarasie i wybierała się wrócić do niej, .? po 
on, stając przed nią, "głosem drżącym 
nurym: 

— Pani... zaczął. gardle 


I urwał, bo słowa ugrzęzły mu wś "py 


Oma patrzyła na niego, ale oczy jej nie pi 
teraz podobne do zamglonego niebo p 
zimne i surowe. Odęadła, co chodzilo A 
głowie tego matematyka i odpowi jadada 
to, czego je8Zcze nie wypowiedział. T 
— Pani — rzekł chowając głowę ogi 


miona, zdaje mi się, że kilka kropel d eim" 
upadlo i że lepiejby było żebyśmy do 
wracali. x 

Po wyjeździe gości cały wieczdj 
dził nad pewnem matematycznem zag aj pj! 
niem lecz nie mógł dojść, Za nad 
roztargniony. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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iemikach zwyczajne prawa życiowe ostrze 
A stępiają. W chwilach ciężkich bołów 
śmutków ci dwaj Papieże nigdy nie opu- 
Zają uciśnionych i strapionych, a nawet 
uębionych szezególniejszą otaczają troską, 
dy pskie im szlą słowa pociechy i zachęty 
mea  Walości. a jakby w nagrodę za to, 
hy Se niejszej też od Boga doznają pocie- 
Bi 3 IA. święcił swe jubileusze kaplań- 
l, (1869), papieski (1871) i biskupi (1877) — 
n AUT. zaś święcił w r. 1888 swój ju- 
ŚUSZ kapłański, w roku 1873 biskupi, a 
W Święci 60-letnie swe gody z Kościo- 
em. 


„ Ale i nam też wiernym Bóg dobrotliwy 
alk eche, bo w tych czasach ciągłej 
l i ciężkiego znoju, takiego sternika 
Niet zsyła, którego geniusz orlim wzrokiem 
Jiko ogarnia świat cały i widzi jego nę- 
Bł niedostatki, ale środki zaradcze podaje, 
l naukę prawdy, zasady miłości i tole- 
ny swobodę zwiastuje, wolności broni, 
dem ostatnie filary niewolnictwa, a wzglę- 
GN stosuje politykę cierpliwości i 
hi tumiatości, choć zawsze stanowczy tam, 
d tego wymaga istotny interes Kościoła 
Jego wiernych, 
tiay Walkę o najgłówniejsze zasady i pod- 
Y szczęścia jednostek i społeczeństw po- 
Jiuje śmiało Leon XIII. na szerokim ho- 
pyle a prowadzi ją z taką niezrównaną 
kg cią, z taką świadomością celów, z ta- 
„M znawstwem stosunków, że broń jego, 
aty niezrównane encykliki, ujęte w boga- 
fr MYŚLI, głębokość wiedzy a mistrzowską 
ryj. Powszechny budzą podziw. Z otwartą 
tło Tibia, z dziwną odwaga ten starzec o wą- 
„l ciele a silnym duchu do wyłomu zawsze 
Ks i staje tam pierwszy, gdzie walka 
R. na dobre. Nie omija niebezpieczeństwa, 
um ika go, ale śmiało wyciąga prawicę, 
sę gdzie rządy, władcy, mocarze, starannie 
k lają i usuwają się, — a bronią jego tylko 
J2, ale ten krzyż na którym widnieje na- 
* In hoc signo vinces! 
k Lumen de coelo! Światłość — jasność 
tli 28 w swych encyklikach: Quod apo- 
ję tł muneris — określenie istoty socyalizmu 
0munizmu; Diutarnum illud o obowiązkach 
Fujących w obec wszystkich poddanych, 
A Wreszcie sławna encyklika z 1891 r. Re- 
E novarum nader trafnie rozwiązuje tak 
yoa, doniosłą i zawsze aktualną kwestyę 
Taa kapitału do pracy, fabrykanta do 
tnika, bogacza do ubogiego. I czemże 
fi, 4zuje tę kwestyę? Czy może traktatem 
„ołoficznym, czy może rozprawą prawną, 
1 projektem ustroju społecznego, CZy TOZ- 
Żem do tej lub owej klasy? Nie! zaiste nie 
nożna wynaleźć trafniejszego, prostszego, 
irzejszego sposobu... Ojciec św. orzeka, 
w Jedynie przestrzeganie zasad chrześciań- 
WA | zwalczanie samolubstwa wszędzie, 
Sdaiekol wiek i w jakiejkolwiek ono wystąpi 
ĉe, zapewnić może swobodny, spokojny i 
kwiedliwy rozwój społeczeństwa, i uchylić 
Tbarzyiską coraz bardziej głowę podnoszą- 
t lydrę rasowych namiętności i klasowych 
Enawiści. Jakże wielka prawda, jakże pię- 
4 myśl przewodnia! — oby nią była dla 
Śystkich, oby ją stosowano w życiu, a usta- 
Waśnie i różnice, znikną krzywdy i nie- 
lawiedliwości! Żadnej on nie opuszcza Spo- 
iy ŚCI, aby rozjaśnić chwile ciemności, ża- 
W nie pomija sprawy. Nie poprzestaje na 
al 


z 
Bis 


zeniu prawd życiowych i wiary zasad, 
tima się i wiedzy i praktyki. szkoły i 
v thowania. Dotyka gruntownie rzeczy zdro- 
i filozofli, w jednem breve oznacza cele 1 
Alapią katolickiego historyka niemniejszą 
„-8£ poświęca wykształceniu i wychowaniu 
z tla: światowemu kleru, zaleca studya na- 
TONG literatury, wrota archiwum watykań- 
hese otwiera dla reprezentantów nauki, ar- 
ĉologia ma w nim wielkiego protektora a 
à prawdziwego patrona; tworzy obser- 
ią ryum astronomiczne w Watykanie i za- 
dą szkoły rolnicze. Śmiało też powiedzieć 
> że jeden tylko zgodny jest głos 
Ma całego, głos uwielbienia, wyraz czci, 
ucise niłości i dowody uległości dla ge- 
Uszy wielkiego starca. Lumen de coelo! 


ù Mądrym jego wyrokom poddają się mo- 
alchowie, jak to miało miejsce w sprawie 
ru Niemców z Hiszpanią o wyspy Karo- 
die: rządy z uwagą słuchają każdego 
) "a, które z ust dostojnego władcy Kościo- 
j, Jehodzi! A jeżeli świat cały czci dziś 
£0 osobę, a w osobie Głowę Kościoła, to 

i lleg żywszem jest nasze uczucie. W dzie- 
' naszych splótł się nierozerwalnie krzyż 
leczem, bo zaiste nie inaczej dobywaliś- 

jj (ego miecza, jak tylko w obronie krzy- 
A o Rzymu szedł król wygnaniec Łokie- 
W r. 1300, aby ubłagać Papieża o bło- 
połowieństwo i pomoc, — krzyż połączył w r. 
^89 bratnie n rody Polski, Litwy i Rusi, a 
py za Jana Kazimierza cała Polska legła 
„Stóp groźnego szwedzkiego najezdcy, zba- 
anie wyszło z Częstochowy, gdzie zamknął 
l obwarował religijny duch narodu. Za 
NA dał*życie Władysław Warneńczyk, w 
ynie Krzyża szedł Sobieski pod Wiedeń ; 
Waw. Panna była patronką Konfederacyi 
stskiej, Kościół błogosławił kosy Kościu- 
owskie, a w roku 1868 kościoły były naj- 
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silniejszemi twierdzami ducha i myśli 
dewej. 


naro- 


Polsko moja, Polsko święta ! 

Nad zwycięstwa stoisz progiem, 
Kres to męki twej ostatni, 

Niechaj tylko uwydatni, 

Zes wszechzłego wiecznym wrogiem ! 
Potem prysną śmierci pęta 

I ty będziesz wniebowzięta 

Bo aż w śmierci byłaś z Bogiem! 


Tak powiada Zygmunt Krasiński w 
swym Psalmie miłości, a jakby powołując 
się na te słowa, pisze Papież do biskupów 
polskich : 

„Stolica apostolska, która zawsze naród 
wasz szczególną miłością otaczała, nigdy was 
nie opuści. Nie traćcie ducha! Pan bowiem 
nie chciał Łazarza chorego uzdrowić — aby 
umarłego wskrzesić.* 

Ufni w te słowa patrzymy w naszą przy- 
szłość pewni zmartwychwstania, a ta pewność 
opiera się na głębokiej wierze w Kościół i 
jego świętości. 

W całej Polsce nie ma zaś może mia- 
sta, któreby silniej ze sprawą Kościoła było 
związane jak miasto Lwów, „urbs catolisissi- 
ma, urbs semper fidelis". O mury tego grodu 
i mężne piersi jego obrońców rozbijały się 
napady hord niosących zagładę chrześciań- 
skiej eywilizacyi; Lwów był nie z nazwiska, 
ale z istoty rzeczy przedmurzem chrześciań- 
stwa. I za to Opatrzność pozwoliła miastu 
temu ujrzeć w swych murach siedzibę trzech 
arcypasterzy Kościoła katolickiego, trzech 
obrządków różnych formą, a jednakich tre- 
ścią i przywiązaniem do wiary św. W zgo- 
dzie i miłości, przejęci uwielbieniem dla 
Ojca św. tego prawdziwego opiekuna uci- 
śnionych, gnębionych i biednych, zbieramy 
się dziś tu, dla uczczenia jego dostojnej 
Osoby. Dostrajając się do głosu całego świata 
katolickiego wołamy: Boże zachowaj, Boże 
błogosław, Boże wspieraj Jego Swiątobliwość 
naszego Ojca św. Papieża Leona XIII! 

Z wielkim zapałem przywtórzyli obecni 
temu okrzykowi trzykrotnie, poezem połączo- 
ne chóry „Lutni* i „Echa* wykonały na 
galeryi pod kierownictwem p. Cetwińskiego 
„Kantatę uroczystościową* kompozycyi M. 
Sołtysa, do słów ks. W. Czencza. 


Po kantacie, członek „Skały“ p. W. 
Jabłoński, wygłosił wiersz p. Seweryny Du- 
chińskiej, napisany specyalnie na tę uroczy- 
stość p. t. „Na brylantowe gody*. Tekst 
wiersza rozdawano obecnym na sali na pa- 
miątkę. 

Z kolei prof. dr. Michał Lityński wy- 
głosił następnie rzecz p. t.: „W dyamentową 
rocznicę kapłaństwa Leona XIII.“ W uro- 
czystą i podniosłą dla całego świata chrze- 
ścijańskicgo chwilę, w której z piersi 200 
milionów płynie zgodny harmonijny okrzyk 
na cześć Namiestnika Chrystusowego na 
ziemi, przypomniał prelegent, iż gdy Leon 
XIII. obejmował rządy arcypasterskie, podo- 
bny był niejako do sternika łodzi napełnio- 
nej rozbitkami, strzaskanego przez burzę 
okrętu. 

Hasła podkopania katolickiego Kościo- 
la rozlegały się po całej Europie; Francya 
zamykała Kościoły i wypędzała księży; Niem- 
cy wydały znane antikościelne ustawy ma- 
jowe, w Rossyi polała się krew męczeńska 
Podlasian: cała Europa przesiąkła hasłami 
fałszywego liberalizmu, przypatrywała się tej 
szalejącej burzy dziwnie obojętnie... Lecz 
był to już kres złego; bo oto nagle wśród 
burzy przez najczarniejsze chmury przedarł 
się blask z nieba: lumen de coelo — i ozło- 
cił postać sternika, apostoła prawdziwej wia- 
ry, prawdziwej miłości, jedności i zgody, 
prawdziwego szczęścia na ziemi. 

Po tym wstępie podał prelegent życio- 
rys Leona XIII, uwydatniając szczególnie 
działalność jego jako biskupa Perugii, gdzie 
w założonej przez się akademii św. Toma- 
sza, wprowadził studywu tego św. doktora 
chrześciańskiego, i zaczął na nowo szerzyć 
światło filozofii chrześciańskiej. Omawiając 
następnie działalność Leona XIII. jako Pa- 
pieża rzekł prelegent, że dziś po latach 20 
może pontyfikat Leona XII. poszczycić się 
dwoma niesłychanie doniosłymi rezultatami: 
edukacją socyalną i polityczną katolickiego 
świata, dzięki całemu szeregowi genialnych 
encyklik. Począwszy od pierwszej, w r. 
1878, „Inserutabili* aż do wielkiej encykli- 
ki w sprawie robotniczej: „Rerum nova- 
rum*, zawierają wszystkie prawdziwe skar- 
by genialnych rad i przestróg, które Leon 
XII. z Bożego natchnienia wypowiedział ce- 
lem odwrócenia od społeczeństwa chrze- 
ściańskiego groźnej burzy socyalno-polity- 
cznej. Wspomniał wreszcie prelegent o dzia- 
łalności polityczno-religijnej Leona XII., o 
przywróceniu normalnych stosunków kościel- 
nych we wszystkich niemal państwach Eu- 
ropy, o szerzeniu wiary przez missye kato- 
liekie, o założeniu prawie 100 nowych bi- 
skupstw. W końcu omawiał stosunek Ojca 
św. do narodu polskiego, ojeowską jego nad 
nim opiekę, do czego nawiązał szereg wra- 
żeń osobistych z pielgrzymki polskiej do 


Rzymu, przyczem odmalował  wymownemi | 
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słowy postać świętego starca i wzniosłą 
chwile błogosławieństwa, jakiego Ojciec św. 
udzielił wówczas (w r. 1893) reprezentantom 
narodu polskiego. 

Szczególi:ie ustep ostatni odczytu, w któ- 
rym prelegent dał wierny obraz świątobli- 
wego Namiestnika Chrystusowego, prawdzi- 
wego ascety, i przytoczył znane słowa bło- 
gosławieństwa dla narodu, wypowiedziane 
przez Leona AIT. z gorącem prawdziwie 0j- 
cowskiem uczuciem i jakby z nieba natchnio- 
nym zapałem — niezwykłe, potężne na au- 
dytoryum wywarł wrażenie. 

Następnie przemawiali jeszcze repre- 
zentanci stowarzyszeń rękodzielniczych a to: 
„Skały* p. Wiktor Jakobczyński i „Jedności* 
p. Leim, i obaj silnie zaakcentowali nieza- 
chwiane przywiązanie do Kościoła katoli- 
ckiego, do Stolicy Apostolskiej oraz do tra- 
dycyj narodowych, co wywołało gorące okla- 
ski zebranych. 

Wreszcie piękna kantata M. Soltysa : 
„Tu es Petrus“ wykonana przez chóry „Lu- 
tni* i „Echa* zakończyła program uroczy- 
stości, po której powstał uproszony ks. Ar- 
cybiskup Issakowicz, i w pięknej jak zwy- 
kle, i gorącej przemowie podziękował za pod- 
niosły akt czci i hołdu przez mieszkańców 
Lwowa Stolicy Apostolskiej złożony, wzywa- 
jąc, aby na tym zewnętrznym objawie nie 
poprzestano, lecz wyznawano je nie tyłko 
słowem ale i ezynem i umiłowaniem prawdy, 
a wtedy Bóg z wysokości Piotrowej stolicy 
naród zawsze swą łaską otaczać będzie. Ja- 
ko wyraz tej łaski w chwili obecnej, odczy- 
tał ks. Arcybiskup telegram, jaki właśnie 
przed kilku godzinami nadszedł na ręce pre- 
zydenta miasta. Telegram ten opiewa: 


„Ojciec św. z największą pociechą przy- 


jał do wiadomości hołd synowskiego przy-. 


wiązania, posłuszeństwa i życzenia w roku 
jubileuszowym ze strony miasta Lwowa, je- 
go Stowarzyszeń, zwłaszcza robotniczych i 
wszystkich jego mieszkańców, bez różnicy 
obrządków i narodowości i na ręce dostoj- 
nego Prezydenta miasta przysyła ojeowskiem 
sercem podziękowanie i apostolskie dla wszy- 
stkich uczestników obchodu błogosławieństwa. 
Kardynał Rampolla“. 


Po odczytaniu telegramu zgromadzeni 
wszyscy uklękli, a ks. Arcybiskup udzielił 
im swego błogosławieństwa, poczem o godz. 
2 popołudniu, wszyscy uczestnicy w podnio- 
słym nastroju rozeszli się do domów. 

W czasie uroczystości na dziedzińcu 
ratuszowym zebrała się tłumnie publiczność, 
wobec której na estradzie połączone chóry 
Stowarzyszeń rękodzielniczych „Skauły* 1 
„Czytelni kolejowej“ odspiewały wzniosły 
hymn Beethovena: „Niebiosa głoszą!“ Hymn 
wysłuchała publiczność odkrywszy głowy. 

Wieczorem zajaśniał Lwów rzęsistą il- 
laminacyą; wszyscy mieszkańcy bez różnicy 
wyznania oświetlili swe domy. Najpiękniej 
illuminowane były kościoły (szczególnie 00. 
Karmelitów i 00. Dominikanów) tudzież gma- 
chy Kasy oszęzędności, Banku hipotecznego i 
w. i. Na ulicach do późnego wieczora pa- 
nował rach niezwykle ożywiony, a zaznaczyć 
się godzi, iż żaden dyssonans nie zakłócił 
poważnego nastroju, w jakim mieszkańcy sto- 
licy obchodzili jubileusz widomej giowy Ko- 
ścioła katolickiego. 


cd * * 

Po południu o godz. 4 zlożyły hołd 
Ojcu św. sługi, należące do Towarzystw ka- 
tolickich opiekujących się niemi. Wyrazem 
tego hołdu, był uroczysty obchód w szkole 
Staszica, gdzie był obecnym ks. biskup We- 
ber. Słowo wstępne wypowiedział ks. Le- 
wandowski katecheta w szkole sług, zazna- 
czając stanowisko Ojea św. jako Papieża — 
do robotników i sług, które również są robo- 
tnicami, poczem cały program z wyjątkiem 
tercetu odegranego przez pp. Manna, Klau- 
seka i Urbanka, gotowego zawsze do usług 
publicznych — oraz solowego spiewu panny 
G. — został wykonany wyłącznie tylko przez 
sługi. Sługi więc spiewały pieśni, deklamo- 
wały a na szczególną wzmiankę zasluguje 
mowa wypowiedziana również przez jedną 
służącą. Uhoć w formie prostej a niewy- 
kwintnej, była wiązanką najserdeczniejszych 
i z głębi serca płynących uczuć biednych 
służących. Przepiękne wrażenie sprawił obraz 
z żywych osób „hołd Ojcu św.*. Około biu- 
stu Jego wśród zieleni kwiatów i w barwy 
papieskie udekorowanego — grupa klęczą- 
cych kobiet oddaje mu hołd należny. — 
Cały ten obchód rzewny a serdeczny zakoń- 
czyło przemówienie ks. biskupa Webera, 
który tez udzielił zebranym swego błogo- 
slawieństwa. 


Zmiana gabinetu. 


RPOOPALAODOŁ 


Wczoraj rano depesza doniosła nam o 
zmianie gabinetu, której wyrazem są 
Najwyższe pisma odręczne, umieszczone w 
części urzędowej dzisiejszego numeru nasze- 
go pisma. 


Jakkolwiek już od pewnego czasu kre- 
żyły w prasie nieokreślone pogłoski o przą- 
sileniu, to jednak zmiana ta w chwili obe- 
enej, nazajutrz po ogłoszeniu patentu, zwo- 
łującego Radę państwa i nowych rozporzą- 
dzeń językowych, była dla prasy zupełnie 
niespodziewaną. Stwierdzają to też wszyst- 
kie dzienniki wiedeńskie, które wiadomość 
o dymisyi br. Gautscha otrzymały w nocy z 
soboty na niedzielę w komunikacie, doręczo- 
nym im po godzinie 12. Z tego też powodu 
przeważna część dzienników wiedeńskich o- 
graniczyła się tylko do zanotowania wiado- 
mości zupełnie bez komentarzy lub z kilku 
ogólnemi uwagami. 

Neue freie Presse utrzymuje, że dy- 
misya gabinetu br. Gautscha wręczona zosta- 
ła Najjaśniejszemu Panu formalnie w pia- 
tek, — w rzeczywistości jednak przesilenie 
powstało jeszcze poprzedniej niedzieli pod- 
czas narad ministeryalnych w Budapeszcie 
nad kwestyą t. zw. „junctum*, to jest łącz- 
nego traktowania sprawy ekonomicznej ugo- 
dy austro-węgierskiej ze sprawą kwoty. Ga- 
binet br. Gautscha starał się osiągnąć poro- 
zumienie z Węgrami w przedmiocie kwoty, 
starania te jednak rozbiły się o przeszkody, 
stawiane ze strony rządu węgierskiego. Ga- 
binet przyjął misyę uczynienia Rady pań- 
stwa zdolną do pracy i przeprowadzenia ugo- 
dy z Węgrami; ponieważ jednak nie miał 
pewnej rękojmi, iż Izba posłów będzie isto- 
tnie mogła pracować i ponieważ nie mógł 
osiągnąć porozumienia z rządem węgierskim 
w przedmiocie kwoty, przeto uważał misyę 
swą jako nieudaną. Przyjął więc jeszcze na 
siebie obowiązek wydania zapowiedzianych 
rozporządzeń językowych, aby nowy gabinet 
zastał już w tym kierunku stworzony fakt 
dokonany, — a z tego także powodu odro- 
czono zwołanie Rady państwa, oznaczone już 
na dzień 10 marca, do dnia 21 b. m., aby 
Prezes nowego Rządu miał czas utworzyć 
swój gabinet i poczynić przygotowania do 
nowej sesyi. Hr. Franciszek Thun już przed 
kilku tygodniami mial być przyjmowany na 
audyencyi przez Najj. Pana, — obecnie zaś 
bawi w Wiedniu już przeszło od tygodnia, 
od powrotu mianowicie z Konstancyi, dokąd 
udawał się w odwiedziny do swej siostry. 

Nowy Prezydent Ministrów jest osobi- 
stością polityczną, na którą już oddawna 
zwracano uwagę. Hr. Franciszek Antoni 
Thun-Hohenstein jest najstarszym synem 
zmarłego już hr. Fryderyka, który w swoim 
czasie był ambasadorem na dworze rossyj- 
skim, oraz żyjącej jeszcze Leopoldyny z lira- 
biów Lambergów, hrabiny Phun-Hohenstein. 
Urodzony w d. 2 września r. 1847, poświę- 
cił się studyom prawniczym na uniwersyte- 
cie wiedeńskim, uczęszczał następnie do za- 
kladów agronomicznych i odbył praktykę go- 
spodarską w jednym z majątków na Szlązku 
pruskim. W tym czasie odbył również jako 
jednoroczny ochotnik służbę wojskową w ar- 
mii i został w rezerwie podporucznikiem 14 
p. dragonów, następnie porucznikiem i rot- 
mistrzem. W r. 1872 objął przy boku ojca 
zarząd dóbr rodzinnych. Do życia publiczne- 
go wstąpił w r. 1879, gdy konserwatywna 
czeska wielka własność ziemska wybrała go 
do Izby posłów, w której przyłączył się do 
klubu czeskiego. Po śmierci ojca (d. 24 wrze- 
śnia 1881) wszedł w jego miejsce jako dzie- 
dziezny członek do Izby panów a równocze- 
śnie także objął ordynacyę Djeczyn (Tet- 
schen) w Czechach. Był także członkiem 
czeskiej Rady dla kultury krajowej, w której 
piastował urząd prezesa sekcyi dla spraw 
leśnictwa. W roku 1888  fldeikomisarna 
wielka własność wysłała go do sejmu 
czeskiego, gdzie wybrano go prezesem 
komisyi budżetowej i gdzie był jednym 
z najwybitniejszych przywódzców konserwa- 
tywnej wielkiej własności czeskiej. W dniu 
5 października 1888 r. miał hr. Thun w sej- 
mie czeskim mowę, która wywarła silne 
wrażenie. Była ona wypowiedziana na temat 
nieprzejednanej postawy Niemców czeskich, 
którym mowca zarzucał, że w obec ich eksklu- 
zywnego stanowiska program pojednawczy 
jest niemożliwy. Mowę ówczesną zakończył 
hr. Thun temi słowy: „Oby namaszczenie i 
ukoronowanie głowy Monarchy koroną św. 
Wacława zacieśniło węzły łączące naród cały 
z ukochanym Władcą*. — To też gdy w d, 
4 września 1889 r. nastąpiło mianowanie 
hr. Thuua Namiestnikiem w Czechach. uwa- 
żano to w pewnych kołach za zapowiedź za- 
mierzonej koronacyi Najj. Pana na Króla w 
Pradze; tymczasem jednak wkrótee potem 
(d. 4 stycznia 1890) zebrała się w Wiedniu 
zwołana przez ówczesnego Prezesa gabinetu 
hr. Taafiego konferencya ugodowa, a hr. 
Thun w sejmie czeskim występował stano- 
wezo w obronie punktacyj, na konferencji 
tej uchwalonych. Zjednało mu to nawet ostrą 
opozycyę ze strony coraz bardziej rosnących 
w siłę a tak przeciwnych punktacyom wie- 
deńskim Młodoczechów. Przy wyborach do 
sejmu w r. 1895 próba doprowadzenia do 
kompromisu w wielkiej własności czeskiej 
t. j. między wielką własnością fideikomisarną 
a wiernokonstytucyjną, nie powiodła się, — 
a antagonizm z Młodoczechami, którym znane 
wypadki i poprzedni stan oblężenia w Pra- 
dze dały powód do radykalnych wystąpień 


28 grudnia 1895 roku Namiestnik zabral 
głos, Młodoczesi nie dozwolili mu mówić. 
Hr. Thun podał się do dymisyi, którą przy- 
jęto, pozostał jednak na stanowisku do końca 
sesyi sejmowej do d. 16 lutego r. 1896. — 


burga. 


„Austryackiego muzeum dla sztuki i przemysłu” 


RL. T. > AI odl p. BO dzieła sztuki znajdujące się dotąd w bibliotece 
lutego 1590 order złotego Runa. W oparoen dworskiej, w zamkach Schönbrunn i Laxenburg, 


1896 r. został hr. Thun wielkim ochmistrzem | w gabinecie starożytności, w zbiorach ambraskich, 


Rok 1868. Najj. Pan zarządza założenie 


0 w Wiedniu. Równocześnie raczył Najj. Pan roz- 
Od r. 1889 jest hr. Franciszek Thun tajnym | kazać, ażeby w muzeum tem umieszczono także 


Dworu Najdost. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda d'Este, po roku jednak mniej więcej 
złożył ten urząd. Hr. Thun ożeniony jest 
księżniczką Schwarzen- 
a ma sześć sióstr i młodszego brata 
Najstarsza siostra Karolina jest 
zamężną za księciem Romanem  Sanguszką, 


z Anną  Maryą 
berg, 
Jarosława. 


najmłodsza zaś Józefina, również za Polakiem, 


hrabią Jerzym Hutten - Czapskim. Nowy Pre- 


zydent Ministrów odwiedzał też kilkakrotnie 
kraj nasz — ostatnim razem zaś bawił we 
Lwowie w r. 1894 podczas pobytu Najj. 
Pana w czasie wystawy krajowej, Hr. Thun 
ogłosił także drukiem (w r. 1891) tom 
wspomnień z podróży po Wschodzie i Egipcie. 

Omawiając nominacyę hr. Thuna na 
Prezydenta Ministrów, Pester Lloyd twier- 
dzi, że hr. Thun ma niewątpliwie program 
ściśle zakreślony, a starać się będzie o prze- 
prowadzenie go. Bezprzykładne zamięszanie, 
podburzanie umysłów, podniecanie wszelkich 
złych namiętności i instynktów ludu — 
wszystko to woła formalnie o silną akcyę 
Rządu. Nie jest prawdopodobnem, aby hr. 
Thun przynosił z sobą federalizm, ale nie 
można też przypuszczać, że zmiana, jaka za- 
szła, oznacza tylko zmianę osób. Zadaniem i 
wolą nowego męża stanu jest przedewszystkiem 
przywrócenie porządku za jakąkolwiek cenę. 
Jego powołanie jest rodzajem memento pod 
adresem stronnictw i narodowości, w któ- 
rych dłoniach spoczywa możność pohamowa- 
nia zgubnych waśni. 

Dzienniki przypuszczają, że hr. Thun 
mieć będzie misyę, po pierwsze: uczynić par- 
lament znowu zdolnym do działania — a po- 
wtóre: przeprowadzić ugodę węgierską. — 
W tym celu utworzy hr. Thun gabinet par- 
lamentarny. Dzienniki zaznaczają, że hrabia 
Thun odbył długą konferencyę z br. Chlu- 
meckym i sądzą, że lista członków nowego 
gabinetu przedłożona będzie Najj. Panu dzi- 
siaj a jutro skład nowego gabinetu będzie 
ogłoszony. Krąży też w prasie mnóstwo kom- 
binacyj na temat składu nowego gabinetu, 
nie posiadających naturalnie wartości wię- 
kszej nad dowolne przypuszezenia. Jako przy- 
szłego Ministra dla Galicyi wymieniają dzien- 
niki p. Apolinarego Jaworskiego, 
też o tem, iż do gabinetu miałby być powo- 
łany dr. Leon Biliński, albo hr. Leon Piniń- 
ski. Mianowicie, gdyby dep. Baernreuther 
zdecydował się wejść do gabinetu jako przed- 
stawiciel wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności i objąłby tekę sprawiedliwości, wów- 


skarbu, a z Czechów dr. Kaizl Ministrem 
dla Czech.  Wprzeciwnym razie objąłby 
dr. Kaizl tekę skarbu, a hr. Piniński został- 
by Ministrem sprawiedliwości. 
także nazwisko hr. Pinińskiego w rzędzie 
kandydatów na Ministra dla Galieyi. 
Ministra rolnictwa wymieniają ks. Ferdynan- 
da Lobkowitza, jako Ministra oświaty szefa 
sekcyi dr. Hartla lub hr. Bylandt-Rheidta. 
Dotychczasowi Ministrowie generał hr. Wel- 
sersheimb, dr. Koerber i dr. Wittek mieliby 
zatrzymać swe teki. Mówią także o pertra- 
ktacyach, tyczących się objęcia teki rolni- 
ctwa przez dr. Dipaulego — a podnoszą 
także kpndydaturę b. Ministra skarbu dr. 
Steinbacha. Według pogłosek hr. Thun za- 


trywania, że informowanie publiczności polskiej 
o przygotowaniach i szczegółach obchodu jest 
zadaniem prasy naszej 8 ingerencya komisyi w 
tym kierunku wobec patryotycznego usposobienia 
prasy tej 
obowiązku nie przyjmować na siebie. Do komitetu 
wykonawczego, którego obowiązkiem będzie prze- 
prowadzić powyżej wskazane zadanie, a któremu 
przewodniczy prezes komisyi p. Liberat Zajączkow- 
ski, 
Tadeusza Ozapelskiego, Zygmunta Frylinga, dr. 
Franciszka Krczeka i Stanisława Sehniir-Pepłow- 
skiego. Wszyscy, którzy chcieliby przyjść komi- 
u" | syi z pomocą w spełnieniu jej niewątpliwie nie- 
— MOWI | łątwego wobec różnorodności prasy zagranicznej 
zadania publicystycznego, zechcą się zwrócić do 
prezesa komisyi p. Liberata Zajączkowskiego 


się na Uniwersytecie lwowskim . habilitacya z 


czas dr. Biliński byłby mianowany Ministrem | zakresu prawa rzymskiego dr. Marcelego Chlamta- 
cza, sekretarza Uniwersytetu lwowskiego. 


tat- | nek, rodem z Krakowa, Ryszard Antoni Urba- 
Wymieniają | nik, rodem z Nowego Sącza i Kazimierz Maksy- 
milian Wilczek, rodem ze Starego Miasta w Ga- 
Jako |licyi, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 


w skarbcu i arsenale. 

Rok 1864. Wyprawa szlezwicko-holsztyń- 
ska. Wojska austryackie zwyciężają pod Veile w 
Jutlandyi. 

Rok 1880. Dzień zaręczyn Jego Ces. Wy- 
sokości Arcyksięcia Następcy Tronu Rudolfa z 
księżniczką Stefanią, córką Leopolda króla Bel- 
gów, w Brukseli. Natychmiast po otrzymaniu 
tej wiadomości, raczył Najj. Pam podzielić się 
Swą radością z ludami Austro-Węgier, rozkazu- 
jąc obwieścić ją niezwłocznie. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, bawiący od soboty w Krakowie, gdzie 
zwiedza instytucye publiczne, konferował tegoż 
dnia w prezydyum magistratu z prezydentem m. 
Krakowa p. Friedleinem, w sprawie uroczystego 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza z udziałem Re- 
prezentacyi miasta, która wybrała już specyalna 
komisyę, mającą się zająć uczczeniem mickiewi- 
czowskiego roku jubileuszowego. Posiedzenie tej 
komisyi odbędzie się dziś w poniedziałek popo- 
łudniu. 


— Roczniea Miekiewiczowska. Ko- 
misya dziennikarska centr. komitetu lwowskiego 
dla obchodu rocznicy Mickiewiezowskiej, odbyła 
w sobotę popołudniu dłuższe posiedzenie, na 
którem postanowiła zająć się przedewszystkiem 
odpowiedniem poinformowaniem całej prasy enro- 

ejskiej o znaczeniu i doniosłości uroczystości 
Mickiewiczowskiej. Komisya wychodząc z zapa- 


byłaby zbyteczna, postanowiła «ego 


wybrano pp.: dr. Adama Bieńkowsziego, 


(Lwów, ul. Ossolińskich 11). 
— Habilitacya. Dnia 2 b. m. odbyła 


— Z Uniwersytetu. Pp. Adam Boche- 


stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 


— 4 Izby notaryalnej. Wczoraj od- 
były się w Izbie notaryalnej lwowskiej wybory. 
Prezesem Izby w miejsce $. p. Lenartowicza wy- 
brany został rejent p. Fr. Piszek, wieeprezyden- 
tem zaś rejent p. Leon Kukawski. 


— Kasyno miejskie we Lwowie. 


W piątek 11 b. m. o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem koncert gal. Towarzystwa muzycznego z 


pertuaru p. Tarnawskiego, oraz deklainacya ar- 
tysty dramatycznego p. Woleńskiego. 


członków grona nauczycieli i zwykłych członków 


skiego. W czasie ćwiczeń przygrywała muzyka 


jej odstawiono do kostnicy miejskiej. 


trzyma tylko Prezydyum Rady Minisirów, | funduszu ś. p. dr. Józefa Malinowskiego. Bilety 
podobnie jak w swoim czasie książę Alfred | dla członków Kasyna i ich rodzin wydawać się 
Windisch-Graetz. będzie od wtorku 8 b. m. 

Również według dziennikarskich kom- — Czytelnia katolicka powiadamia 


binacyj, dotychczasowy Prezydent Ministrów | członków, że we środę, dnia 9 b. m. odbędzie 
baron Gautsch miałby objąć stanowisko szefa | się walne zgromadzenie celem dokonania wyboru 


cywilnej kancelaryi gabinetowej Najjaśniej- 
szego Pana, dotychczasowy Minister skar- 
bu dr. Boehm. Bawerk powrócić ma na 
stanowisko prezydenta senatu, hr. Bylandt- 
Rheidt zaś i hr. Latour mają być powołani 
na wyższe stanowiska administracyjne. 


czterech członków do nowego zarządu. Początek 
o godzinie 7. 


— Towarzystwo przyrodników im. Ko- 
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
8 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty- 
tutu chemicznego, ul. Długosza. Porządek dzien- 
ny: 1. dr. Feliks Siemiątkowski: „O niektórych 
kopalnych węglowodorach*; 2. luźne komunika- 


cye: prof. K. Zuber. 


— Że ster kolejowych. Radca Dworu 
Alfred Sulima Deyma, były dyrektor kolei pań- 
stwowej we Lwowie, a od roku przeniesiony do 
Ministerstwa kolejowego na kierownika biura 
taryfowego, idzie na emeryturę na własne żąda- 
nie i przenosi się na stałe do Lwowa już w 
maju b. r. 

Naczelnikiem urzędu kolejowego w Tar- 
nowie mianowany został inspektor Franciszek 
Berezowski. Przeniesieni : oficyał Maryan Prze- 
strzelski z Gródka do Lwowa, asystenci: Hugo 
Philippi i Józef Mendć z okręgu dyrekcyi kole- 
l jowej w Pradze, do stanisławowskiej. 

| Rok 1854. 0 owce nowej organiza- — Towarzystwo łyżwiarskie we 
cyi władz politycznych w królestwie Galicji i Lwowie, odzywa się po wszystkiech pobra- 
Lodomeryi, mianuje Najj. Pan dla lwowskiego | tymczych Towarzystw w kraju, aby w skutek 


KRONIKA 


Lwów, ? marca. 


xalendarz Jubileuszowy. 


? Marca: 
Rok 1849. Rozwiązanie sejmu Rzeszy ra- 
kuskiej w Kromieryżu, którego prezydentem był 
dr. Franciszek Smolka. 
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przeciw Namiestnikowi, wzmógł się. Gdy na | okręgu administracyjnego radcą Dworu Karola 
pierwszem posiedzeniu nowego sejmu dnia | Moscha, zaś dla krakowskiego Jana bar. Metz- 


którego powstanie zamierza zainicyować Towa 


kroki przygotowawcze. 
Skoro więc zgłoszenia żądane, z zapowie- 


do Zarządu tutejszego Towarzystwa (stawy Pa- 
nieńskie ul. Pełczyńska) będzie tegoż staraniem. 
wygotowany a przez delegatów poszczególnych 
Towarzystw, zaakceptowany statut związku ta- 
kiego, przedłożyć władzy do zatwierdzenia i za- 
raz potem, przeprowadzić wybór Zarządu i 
ukonstytuowanie się nowego Stowarzyszenia. 
Wszystkie krajowe dzienniki uprasza się 
jak najuprzejmiej o łaskawe powtórzenie odezwy. 


— Ze. k. żandarmeryi. Bartłomiej 
Ryczek, żandarm, tytularny naczelnik posterunku 
w e. k. kraj. komendzie żandarmeryi we Lwo- 
wie, otrzymał świadectwo pochwalne w uznaniu 
dokonanego z wielką ostrożnością wyśledzenia i 
uwięzienia pewnego fałszerza austr. publicznych 
papierów kredytowych. 

Nowe posterunki żandarmeryi utworzono : 
w Podhoreach, w powiecie stryjskim i w Olszy, 
w pow.. krakowskim. 

Posterunek żandarmeryi w Przedzielnicy, 
w pow. dobromilskim, przeniesiono do Hujska 
w tymże powiecie. 


— Dom Matejki w Krakowie. Od na- 
szego korespondenta z Krakowa otrzymaliśmy 
obszerny list z opisem uroczystości otwarcia 
„Domu Matejki“, która się tam wczoraj odbyła, 
niemniej ze szczegółowym opisem samego „Domu 
Matejki*. Niestety, z powodu niezwykłego na- 
wału materyału bieżącego, zajmującą tę korespon- 
dencyę do jutrzejszego numeru odłożyć musimy. 


— Ofiara. Hr. Artur Russoeki z Lipiey 
dolnej, złożył dla byłego urzędnika autonomiczne- 
go, paralityka, zostającego w wielkiej nędzy, 
w administracyi Gazety Lwowskiej kwotę 2 zł. 

— W „Sokole“ lwowskim odbył się 
wczoraj wieczór wokalno-deklamacyjny na do- 
chód budowy drugiej sali gimnastycznej. Na pro- 
gram złożyły się produkcye chóru „Sokoła* pod 
kierownictwem p. Stanisława Bursy, gra na 
skrzypcach p. Nadwodzkiego, kilka pieśni z re- 


Na osobną wzmiankę zasługują ćwiczenia 
wolne, ua kółkach i piramidy, wykonane przez 
„Sokoła“ pod kierownictwem naczelnika A. Dur- 


„Harmonii*. 


= Nieostrożna jazda. Sofron Szanyga 


parobek w restauracyi Knobla w Zamarstynowie 
w obowiązku zostający, 
wieczorem w ulicy Krakowskiej w skutek pred- 
kiej i nieostrożnej jazdy na Joannę Furman, 
która pod konie upadła i oprócz znacznych ze- 
wnętrznych obrażeń odniosła złamanie dwóch 
żeber. 


najechał dnia 5 b. m. 


Po zaopatrzeniu przez pogotowie stacyi ra- 


tunkowej odwieziono Joannę Furman dorożką do 
mieszkania, a za Sofronem Szanygą, który zbiegł, 
zarządzono poszukiwania. 


= Samobójstwo. Maryanna Lachmajer, 
33 lat licząca, rodem z Jarosławia, żona szewca, 


jako sługa we Lwowie przebywająca, rzuciła się 


dnia 5 b. m, o 8 godz. wieczorem w zamiarze 
samobójczym z galeryi TII. piętra pod l. 8 ul. 
Boimów na bruk, a przewieziona na stacyę ra- 
tunkową, zakończyła tam Życie, po czem zwłoki 
Powodem 
samobójstwa była zawiedziona miłość. 


= Pożar. Dnia wczorajszego wybuchł 
o godz. 5'la popołudniu w koszarach przy ulicy 
Kurkowej pożar, z powodu zatlenia się belka 
sufitowego przylykającego do komina. Zawczwana 
slraź pożarna ugasiła w przeciągu godziny ogień 
który znaczniejszej szkody nie wyrządził. 

— Składki na Wawel. W niedzielę, d 
6 b. m. odbyło się u pani Bronisławy Sefero- 
wiczowej, małżonki radcy Dworu i naczelnego 
dyrektora poczt i telegrafów w Galicyi, otwarcie 
nadesłanych skarbonek ze składkami centowemi 
na restauracyę Wawelu. Skarbonki nadesłali : 
Bank krajowy, dr. Barzycki (2 p.), Bogumiło- 
wa Bieńkowska, Zofia Bylicka, Czerwińska, Wa- 
lerya Czerniakowska, dr. Ekielski (2 p.), gal. 
Kasa oszezędności, Eugenia Gromanowa, Kółko 
Miekiewiczowskie, Anna Lidlówna, Zofia Listow- 
ska, dyrektor Maresch (8 p.), Mnusiałowicz i 
Janik (2 p.), N. z Olejowa, Karol Pinder, Pio- 
trowska, straż na rogatce Łyczakowskiej, Sefe- 
rowiczowa, Tow. zaliczkowe powiatowe, Thiirhaus 
z Bursztyna, Katarzyna Wieczyńska. Ogólna kwota 
składek centowych, złożonych w nadesłanych 
skarbonkach, wynosi razem 87 zł. 7534, et. — 
Gotówką nadesłali: Bilińskiego trafika specyalna 
3 zł. 561/, ct., pow. Kasa oszczędności z Trem- 
bowli 40 zł., N. Feder z Chrzanowa 1 zł., An- 
toni Kasprzycki z Jarosławia 1 zł. 41 ct., dr. 
Skibicki z Brzeżan 2% zł. 10 ct., dr. Dzikowski 
z Przemyśla 2 zł. 70 ct., redakcya Słowa Pol- 
skiego 38 zł. 60 et.; razem z poprzedniemi 172 
zł. 13 ct., którą to kwotę ulokowano na ksią- 
żeczce gal. Kasy oszczędności nr. 66.571. Stan 
książeczki tej wynosi obecnie 688 zł. 62 et. 

Suma zebrana dotychczas przez komitet 
lwowski wynosi ogółem 5821 zł. 46 ct., z czego 


niniejszego zaproszenia, przystąpiły do ogólno 
krajowego Związku Towarzystw łyżwiarskich, — 


rzystwo tutejsze i celem nurzeczywistnienia po- 
stanowienia tego poczyniło już w tej mierze 


dzią przystąpienia do związku przyszłego wpłyną 


„A 
już dawniej odesłano na ręce p. Ulanowskid 
Krakowie kwotę 5132 zł. 84 ct. 


- maj wr CZE 

— Zajścia w szkole rolniczej W “q J 

niehowie. Z dobrze poinformowanej Stxo V i 

wiadujemy się, że wybryki, które w © iozej 

czasach mnożyły się w krajowej szkole t: A 

w Qzernichowie i doprowadziły młodzież A 
kiego zdziczenia, iż wydalony z zakładu 


iem | 
w dniu 26 lutego napadł i uderzył w, 
w głowę i w rękę pana dyrektora pilkuna” 


wśród okrzyków zadowolenia ze strony jne do 
stu kolegów, spowodowały władze szko% 
jak najsurowszego wystąpienia przeciw ant 
uczniom, którzy do tego zakładu wnosili ola 
destrukcyjny lub swoim oporem udaremnia” ig 


x ) ć aż konanćB 
rządzenia władz. Z powodu wielkości doko? 


A sA wo 
przestępstwa, które u reszty uczniów Mie jeny 
łało ani oburzenia, ani chęci zmycia tej p wo 

, U tępst 


z zakładu przez jakikolwiek akt to przes : 
potępiający, widział się Wydział krajowy ize 
wodowany na wniosek kuratoryi polecić TE 
prowadzenie śledztwa i wymiar katy A 
komisyi złozonej z członków kuratorji, 
szkoły i zjednego członka ciała nauczyć 
go. Komisya ta, złożona z delegata 
łu krajowego posła Karola Czecza, 
tora dr. Antoniego Górskiego, z zastępey 
gata rządowego do kuratoryi p. komisarza i y, 
centego Dobrowolskiego, z dyrektora 5% Woj- 
Romana Bastgena i z profesora Mikołaja 
ciechowskiego, przeprowadziła tę czynmoj io 
dniach 8i4 b. m. i skonstatowala niesłydk 
wszelkie pojęcie przechodzące zdziezenie 2a kiego 
części młodzieży czernichowskiej. Wobeć t id 
materyału uczniów, nie można było oodi 
normalnego postępu nauk w szkole, 8 20% P 
część młodzieży okazala przy szczegółowem x 
sluchaniu przez komisyę tak przerażający a 
już nie pewnej delikatności uczucia, ałe pii 
uczciwości, iż indywidua takie w żaden SPO" 
w zakładzie, który nie tylko ma cele nauko” o 
ale przedewszystkiem wychowawcze na oku, t 
internacie szkolnym tolerowane być nie M Hi 
Komisya skonstatowała, że najgorzej sprawivs 
się uczniowie pochodzący z Królestwa posskieg’ 
i Litwy, tak dalece, że władze szkolne będa g 
wolone wziąć pod uwagę kwestyę ewentualne 
ograniczenia w przyjmowaniu do szkoły pode 
nych zagranicznych. 

Wobec tych nie dających się : 
dłużej tolerować przekroczeń, widziala SI$ = 
sya zmuszoną skorzystać z udzielonego JEJ ae 
Wydział krajowy upoważnienia do wymierze 
surowej kary, aby przeprowadzić radykalną © i 
nacyę zakladu, Gdy mianowicie w dniu 4 b. W; 
rano wszyscy uczniowie manifestacyjnie opuść 
zakład w godzinach wykładowych i nawe i 
swym powrocie mimo wezwania w salach aa f 
kowych się nie stawili, uznała komisya, Że 5% E 
musi dotknąć wszystkich bez wyjątku ucam i 
bawiących w Czernichowie, ale kara zastosowa” i 
do wielkości“ przewinienia. Stosownie d0 A 
orzekła komisya karę wydalenia ze szkoły e s 
nichowskiej i ze wszystkich równorzędnych NE 
kładów naukowych w Austryi na dziesi i 
uczniów; karę wykluczenia ze szkoły czernieho 
skiej i równorzędnych zakładów naukowyć i 
Krakowskiem na dziesięć”, 


ole- 


komi- | 


Galicyi i W. Ks. Tohea 

uczniów; karę relegacyi z zakładu aż do p i 

zimowego półrocza 1898/9, pociągającą 7% (e i 
c 


utratę dwóch półroczy na 7 uczniów; 
zaś relegowano ze szkoły, zastrzegając im prí ahi 
wniesienia do dwóch tygodni prośby do Wydz! 
krajowego o ponowne przyjęcie. 

— Kobieta profesorem. Na U! 
sytecie wiedeńskim zdala tymi dniami 
Józefa Kamerling, Polka, egzamin na prość „Ja 
wyższego gimnazyum. Panna Kamerling ałoby 
w r. 1891 mature z odznaczeniem. Zaio 
ona objąć wykłady w żeńskiem gimnazyu™® pó) 
watnem w Krakowie. 
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— W Abbazyi wedle listy zakładu e 
b. m. bawią z Polaków: Stanisław Nieza®i ` 
ski z żoną. Artur Krzysztofowicz z Korni 
Zygmunt Mochnacki z Toustolug, Amelia 
siatycka i Emil Wysiatycki, Jan Straszy 

— Noskowski. Kuryer Warzadwść 
donosi: Dowiadujemy się, że Zygmunt Nosko 
ski, który już we Lwowie niedomagał, po PO 
cie do Warszawy mocno zapadł na zdrowiu: 

— Rodak nasz, p. Józef Piliński, kt 
sul francuski w Bombayu, otrzymał od FE 
francuskiego medal złoty za swoją energię * 
święcenie podczas zarazy morowej. 
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— Tajemnicze samobójstwo. 
ryża donoszą o tajemniczem samobójstwie, 
cem w związku ze sprawą Dreyfusa i Este 
zego. Od czterech miesięcy niejaka panna vi 
tyna B. mieszkała w hotelu przy ulicy pat 
z Robertym, który podawał się za agenta jęk 
dlowego. Roberty nigdy nie wychodził W aki © 
tylko w nocy i unikał wszelkiej wzimić 
źródle swych dochodów. 


Pewnego wieczora  Robertyego 
no nieżywym: powiesił się na sznurze, 1 
szonym na oknie. Znaleziono przy NIM od gt 
zawiadomieniem, iż ma być wezwany do JU zę. 
go z sędziów śledczych, zajmujących się Wi 
wnie sprawą Dreyfusa. Piszący, podpisany "pg 
ko inieyałami, ostrzega Robertego, 00 gi 
wszystkie pytania sędziego stanowczo k- go! 
odpowiedzi, gdyż zależy od tego życie Js | 
przyszłość. Dochodzenia wykazały, że RO% są 
24 grudnia był w Brukseli, gdzie widzi 
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5 Tedaitcrem pewnego dziennika paryskiego, a 
wole grudnia składał mu wizyty w minister- 
stwie wojny. Samobójstwo te wywołało wielką 
sensqcjs. samobójea przy ulicy Sevres mieszkał 
bod s. .wiskiem Roberty Durriena; było to nie- 
wątpli fałszywe nazwisko. Miał być wezwa- 
ly do gędziego Bertulusa, który zajmował się 
sprawą fałszerstw, będących w związku z pro- 
tesem Esterhazego. 


== 


Notatki isacko- artystyczne 


WONNA 


Z Towarzystwa filologicznego. Na 
Ostątniem posiedzeniu : lwowskiego Koła mó- 
Wit radca dr. Ludwik Ówikliński „o nowo od- 
tTytych poezyach Bakchylidesa*. Nowe odkry- 
Ua w grobach egipskich z ostatnich lat coraz 
Więcej uzupełniają niedokładne nieraz nasze wia- 
Omości o aktorach starożytnych, a na wielu 
pełnie nowe rzucają światło. Poeta Bakchyli- 
des, współczesny Pindarowi, bardzo mało był 
lam znany; nowe odkrycia papyrusów zawie- 
Taja kilka dłuższych ustępów i cały szereg u- 
Iywków, które podnoszą znaczenie Bakehylidesa 
da Parnasie greckim. Nie dorównywa on wpraw- 
ae genialnemu Pindarowi, mniej ma zapału 
W poezyach, pisanych na cześć zwycięzców w 
I$rzyskach, lecz odznacza się spokojem i poety- 
Śnością obrazów. 
W dalszym ciągu referował prof. Dolnieki 
0 sprawie zmian w lekturze autorów klasy- 
ćzmych w gimnazyach. Po dłuższej dyskusyi po- 
stanowionc wstrzymać się ze stanowczem załatwie- 
nien sprawy do walnego zgromadzenia* Towa- 
Tzystwa, które się odbędzie na Zielone Świątki 
leż, roku. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
Jrekcyą dr Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
ellera. 

Dziśfw poniedziałek komedya Schónthana 
„Porwanie Jabinek*. W roli dyrektora teatru 
triesego wystąpi p. Ryszard Ruszkowski. 

We wtorek „Hugonoci*, wielka opera w 4 
aktach Marerbeera. 

We srode „Dzwon zatopiony“, baśń dra- 
Matyczna q 5 aktach. 

W cfwartek „Pajace“, opera Leoncavalla 
„Cavalerj, rusticana“, opera Mascagniego. 

W pẹtek po raz pierwszy „Kula u nogi“, 
Sztuką w% aktach Jana Szutkiewicza, autora 
»Popyciia Mar. 

W obotọ popołudniu o godzinie pół do 
Szwartej Ga młodzieży szkolnej „Karpaccy gó- 
rale“ drauat ze spiewami w 5 aktach J. Ko- 
Teniowskiego. 

: Wiecorem o godzinie pół do ósmej „Hal- 
Ka", opera w 4 aktach St. Moniuszki. 

. Pren,era opery Wiktora Nessłera „Trębacz 
g Sekinge.f, odbędzie się we wtorek 15 b. m. 
_. Nasępną premierą operową będzie „Euge- 
hiusz Onezin*, opera Czajkowskiego. 

W rance: „Belweder“ (konkursowa) Bo- 
lesto wic 


z — ENY 


Rad: miasta Lwowa 


- (Posiedzenie z dnia 5 marca). 


Sprava wykonania konstrukcyi żelaznej 
nowym tvatrze lwowskim doczekała się 
reszcie s latwienia, a to dzięki deklaracyi 

goleuni lirny lwowskiej Piotrowicza i 
UWLan, Zlożonej przez usta radnego p. 
"Uucheiusk gu, że odstępują od dalszego po- 
lerania limy lwowskiej, albowiem firma ta 
py tzżnie ojwiadczyła, że dwie trzecie robót 
śdzie mufiała dać poza granice kraju — 
Podczas gd; fabryka sanocka wszystko kra- 
"Wei silni wykona. Zresztą firma ta sta- 
1a znacznie uciążliwsze dla miasta warunki 
AU c do ceny, jak i co do terminu, 
żeli fabx| ka sanocka. 


= Po kqtkiej jeszcze dyskusyi, w spra- 
se, faktyciiych sprostowań i uwag osobi- 
Jch, oraz po ostatnim głosie referenta, 
i Janowki: zo, który wyraził nadzieję, że 
i Ma sanotza w razie przyjęcia tej oferty 
©ntowanie powierzy firmie Schumana przy- 
“piono de głosowania. 


e Wniostk radnego Rawskiego, aby nad 
Prawa ta gb sować imiennie — upadł. Upadł 
Potem wnio ek odraczający p. Gostkowskiego, 
„Wielką w 'kszością przyjęto wniosek ko- 
a i T oddano zatem firmie sanockiej 
ty 13- i5 1, z tem jednak zastrzeżeniem, 
aio Dionem" na wniosek radnego Gostkow- 
lego, że „ają być one wykonane siłami 
łącznie Hf ijowemi., 
mi Dyskufrę nad projektem statutu eme- 
Jtalnego dl urzędników i sług magistratu — 
Dowodu braku kompletu odroczono do na- 
$bnegc pusiedzenia. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani przybyła w sobotę przed- 
południem w najlepszem zdrowiu do Territet. 


Dzisiaj donoszą, że stan zdrowia Najd. 
Cesarzewiczowej- Wdowy Stefanii poprawił się 
nieco wczoraj i w nocy i że choroba przybrała 
prawdopodobnie obrót pomyślny. Gorącem 
życzeniem wszystkich ludów Austryi, a 
w szczególności także całego kraju naszego 
jest, aby pomyślna ta zmiana utrwaliła się, 
przebyte zaś chwile niepokoju i trwogi, aby 
już niepowróciły. — Noc z piątku na sobo- 
tę zaniepokoiła w wysokim stopniu całe oto- 
czenie Dostojnej Pacyentki a to z powodu 
braku oddechu. W sobotę rano zawiadomio- 
no Najj. Pana o niepomyślnym obrocie cho- 
roby — a wnet potem, o pół do 6 rano, 
Monarcha przybył już do komnat Jej ces. i 
król. Wysokości i polecił zdać sobie dokła- 
dniej sprawę ze stanu Jej zdrowia. O godzi- 
nie 6 popołudniu obaj stale leczący lekarze 
radca Dworu dr. Widerhofer i dr. Auchen- 
thaler, tudzież wezwany ponownie na ich żą- 
danie radca Dworu prof. dr. Neusser zebrali 
się na konsylium, które trwało półtory go- 
dziny. Biuletyn przez lekarzy wówczas wydany 
znajdą czytelnicy w części urzędowej dzisiej- 
szego numeru naszego pisma. Do godziny 
11 w nocy czuwał dr. Widethofer osobiście 
przy łożu Dostojnej Pacyentki, około półno- 
cy zastąpił do .dr. Gärtner Także wielki 
ochmistrz Dworu Jej ces. i król. Wysokości 
hr. Chołoniewski przepędził noc na czuwaniu. 
Najj. Pan około 7 godziny wieczorem był w 
sobotę znowu w apartamentach Najd. Cesa- 
rzewiczowej-Wdowy, aby osobiście poinfor- 
mować się o stanie Jej zdrowia. Najj. Pani 
otrzymuje w Territet codziennie telegrafi- 
czne sprawozdania o stanie zdrowia Najd. 
Cesarzewiczowej-Wdowy a sobotni. biuletyn 
wieczorny przesłano również telegraficznie 
wszystkim (Członkom Najw. Domu, bawią- 
cym po za Wiedniem. Także cesarz niemie- 
cki dopytywał się niejednokrotnie o stan 
zdrowia Jej ces. i król. Wysokości drogą te- 
lefoniczną i telegraficzną. 


W sobotę zamknięto sesyę sejmu dol- 
no-austryackiego. Na posiedzeniu sobotniem 
przyjął sejm wniosek p. Gregoriga o zmianie 
ustawy o nadzorze szkolnym w tym duchu, 
że do rady szkolnej miejscowej ma zawsze 
należeć miejscowy proboszcz z prawem sta- 
nowczego głosu. Po zwykłych przemówie- 
niach, sesyę zamknięto wśród okrzyków na 
cześć Najj. Pana. 


W toku obrad w Izbie pruskiej nad 
budżetem wyznań, poseł Dauzenberg (z cen- 
trum) wywodził, iż wśród ludności katoli- 
ckiej panuje wielkie niezadowolenie z powo- 
du zaczepnego zachowania się kościoła pro- 
testanckiego, faworyzowania przez rząd ewan- 
gelików, niemniej z powodu, iż dotychczas 
nieprzywrócono w ministerstwie wyznań de- 
partamentu dla spraw katolickich. Minister 
dr. Bosse odparł, iz dopóki on będzie mini- 
strem, departament ten nie będzie powoła- 
nym napowrót do życia. Na zażalenia posła 
Mottego odpowiedział dyrektor ministeryalny 
Kuegler, iż od roku zauważały władze. że w 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Zacho- 
dnich osoby prywatne zakładają szkółki, w 
których bez otrzymania na to zezwolenia 
władz odbywa się nauka czytania i pisania 
polskiego. Władze tem mniej na to moga 
zezwolić, ileże są powody do przypuszczenia 
że szkółki te mają na oku inne także cele. 

Omawiając ostatnie przemówienie dr. Mi- 
quela w dyskusyi nad wnioskiem rządowym, 
w Sprawie zwiększenia funduszu koloniza- 
cyjnego, oświadcza Post, że punkt ciężkości 
w wywodach ministra spoczywa w zapowie- 
dzi użycia środków ekonomicznych, zmierza- 
jących do podniesienia prowincyj wschodnich 
pod względem gospodarczym. Bliższe szcze- 
góły tego programu nie są jeszcze znane. 

Parlament niemiecki przyjął jednomyśl- 
nie rezolucyę dep. Pachniekiego, domagają- 
cą się od rządu, aby zarządził środki prze- 
ciw coraz częstszym w ostatnich czasach nie- 
szczęśliwym wpadkom na kolejach państwo- 
wych. 


Kraj pisze: „Słyszeliśmy, iż zamierzo- 
na reforma szkół gminnych w Królestwie 
Polskiem polegać ma na zaprowadzeniu we 
wszystkich tych szkołach wykładu religii 
katolickiej w języku polskim i na znacznem 
powiększeniu liczby godzin wykładowych ję- 
zyka polskiego*. 

Nowy rossyjski minister oświaty Bogo- 
lepow, powiedział do przedstawiających mu 
się urzędników ministerstwa i dyrektorów 
gimnazyów między innymi, co następuje : 

„Uważam za zbyteczne wyłuszczać tu 
mój program, który zapewne spodziewaliście 
się usłyszeć odemnie. Samo życie wytwarza 
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dopiero program, a najlepszym z nich bę-| 
dzie ten. który najlepiej odpowie wymaga- 
Wspomniawszy następnie w 
kilku słowach o zasługach zmarłego hr. Del- 
janowa, oraz zarządzającego ministerstwem, 
Aniezkowa, Bogolepow nadmienił zebranym, 
że we wszystkich dziedzinach oświaty naro- 
dowej potrzebne są ulepszenia i reformy, 
które jednak należy wykonywać z wielką o- 
aby wydały dobre 
rezultaty. W mowie, zwróconej do dyrekto- 
rów zakładów naukowych, oświadczył, że bę- 
dzie uważnie śledził ich działalność, tak wa- 
żną w sprawie wykształcenia młodych po- 


niom życia“. 


strożnością i stopniowo, 


koleń. 


Wszystkie dzienniki peterburskie mo- 
wę nowego ministra przyjęły bardzo przy- 


chylnie. 


Minister spraw zagranieznych, hr. Mu- 


rawiew, powrócił z Imatry. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że po 
zamierzonej reorganizacyi ministerstwa ko- 
munikacyj utworzoną będzie inspekcya lekar- 


ska dróg i komunikacyj. 


W Łodzi ma być utworzona abisyńska 


agentura handlowa. Otwarcie takiejże agen- 
tury w Odessie otrzymało już zatwierdzenie. 


W Peterburgu, Moskwie, Kijowie i Charko- 


wie mają powstać niebawem również agen- 
tury abisyńskie. 


Admirał rossyjski Skrydłow bezzwło 
cznie po przybyciu do Aten, udał się do 
pałacu królewskiego i wręczył królowi Je- 
rzemu list własnoręczny cara Mikołaja. 

Grecka Izba deputowanych uchwaliła 
adres do króla z powodu ujścia zamachu. 
Minister skarbu wniósł projekty o zaprowa- 
dzeniu kontroli międzynarodowej, która sta- 
nowi podstawę całej umowy finansowej. Ros- 
sya, Anglia i Francya poręczaja nową po- 
życzkę grecką 120 milionów fr. 


Agent dyplomatyczny Bułgaryi w Kon- 
stantynopolu Markow, wystosował notę do 
W. Porty, w której domaga się wyjaśnień 
co do ruchu wojsk tureckich nad granieą 
bułgarską. 

Z Cetynii donoszą, że Turcya ma za- 
miar wysłać do Albanii 16.000 żołnierzy i 
że w tym celu weszła już nawet w układy 
z dostawcami żywności ze Skutari. 


W Rzymie, wskutek polemiki dzienni- 
karskiej odbył się wczoraj pojedynek na sza- 
ble między znanym radykalnym deputowa- 
nym Gavalottim a Macolą, redaktorem Ga- 
zette di Venezia. Cavalotti otrzymał tak silne 
cięcie w szyję, że zginął na miejscu, Macola 
wyszedł z pojedynku nawet niedraśnięty. 


W Belfast wygłosił Bourgeois mowę, 
w której apelował do jedności prawdziwych 
republikanów francuskich, strasząc ich, że 
trzeba zapobiedz, „ażeby w miejsce władzy 
ludu nie przyszła władza papieska“. 

Picquard nie chce przyjąć wyzwania 
Ksterhazego. 

Pomiędzy b. pułkownikiem Picquartem 
a pułkowniem Henrym odbył się w Paryżu 
w sobotę pojedynek na szpady, Henry otrzy- 
mał dwie lekkie rany w prawe ramię i rękę. 
Po pojedynku nie nastąpiło pogodzenie się 
przeciwników. 


W Hiszpanii rozpoczął się ruch wy- 
borezy do kortezów. Prezes gabinetu Saga- 
sta oświadczył na radzie ministeryalnej, ze 
stronnictwo rządowe t. j. liberalne liczyć 
może na zdobycie 3000 mandatów. W wybo- 
rach tych socyaliści występują po raz pierw- 
szy do walki, jako stronnictwo samoistne, i 
mają nadzieję uzyskania przy pomocy repu- 
blikanów kilku mandatów. Don Karlos przy- 
gotowywa manifest wyborczy do swoich zwo- 
lenników i spodziewa się, że grupa jego w 
kortezach liczyć będzie około 20 głosów. 

Hiszpański minister Gullon zawiado- 
mił posła amerykańskiego w Madrycie Wood- 
forda, iż rząd hiszpański życzy sobie odwo- 
łania amerykańskiego konsula generalnego 
Lee z Hawany i zastąpienia amerykańskich 
okrętów wojennych na Kubie przez okręty 
handlowe, aby obecności Stanów Zjednoczo- 
nych na wodach kubańskieh odjąć charakter 
oficyalny. Gen. Woodford zakomunikował te- 
legraficznie te życzenia rządowi swemu w 
Waszyngtonie, rząd ten jednak waha się 
wobec dzisiejszych stosunków odwołać kon- 
sula Leej zamienić okręty wojenne na inne, 
dodając, iż krążowniki do ochrony brzegów, 
jakie się znajdują pod Hawanną, nie są wcale 
okrętami wojennymi. 


Japonia wystosowała do rządu rossyj- 
skiego notę, w której domaga się natych- 
miastowych wyjaśnień w sprawie dłuższej 
okupacyi portu Arthur. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 marca. Najj. Pan i Człon- 
kowie Najw. Domu dowiadywali się osobiście 
i telegraficznie po kilkakroć o stan zdrowia 
Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii. Do- 
wiadywał się także telegraficznie i telefonicznie 
kilkakrotnie cesarz Wilhelm. 

„_ Wszędzie powitano z wielką radością 
wiadomość, że nastąpiło małe polepszenie. 

Wydany wczoraj o godzinie pół do 8 
wieczorem biuletyn powiada: Wieczorem zau- 
ważono zmniejszenie się zapalenia lewego płuca, 
niemniej podrażnienia opłucnej. W prawem 
płucu nie zaszła prawie żadna widoczniejsza 
zmiana. Ekspektoracya, działalność serea i stan 
sił są dostateczne. Ciepłota ciała 37-1 stopni. 

Wiedeń, 7 marca. Lekkie polepszenie 
w stanie zdrowia Najdost. Cesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii utrzymywało się przez cały 
dzień wczorajszy i dzisiejszą noc. 

Księżna Klementyna Koburska ma się 
nieco lepiej. 

Wiedeń, 7 marca. Najj. Pan przyjął 
dzisiaj na ogólnej audyencyi Namiestnika 
Galieyi ks. Eustachego Sanguszkę. 

Wiedeń, 7 marca. Ks. Ferdynand buł- 
garski przyjął wczoraj popołudniu P. Mini- 
stra hr. Grołuchowskiego. 

Według doniesienia dzienników, prosić 
będzie ks. Ferdynand Najj. Pana o udziele- 
nie mu audyencyi, pragnie bowiem złożyć 
Cesarowi podziękowanie za serdeczne współ- 
czucie, okazane przez Najj. Pana chorej 
matce księcia, ks. Klementynie Koburskiej. 

Praga, 7 marca. W ciągu dnia wczo- 
rajszego przyszło na ulicach miasta do zbie- 
gowisk, które rozprószyła policya ponieważ 
obawiano się starcia tłumów ze studentami 
niemieckimi. Jednego studenta raniono z 
pośród tlumu uderzeniem kamienia.| Popołn- 
dniu w kilku budynkach wybito szyby. 
Aresztowano pięć osób, częściowo z te- 
go powodu, że mieszały się do czynności 
organów rządowych, częściowo zaś dla tego, 
że wznosiły podburzające okrzyki. 

Rzym, 7 marca. Prezes gabinetu margr. 
Rudini podezas bankietu, jaki się odbył 
wczoraj z powodu uroczystości strzeleckiej, 
wygłosił mowę, w której podniósł, że wszyst- 
kie wnioski, zdążające do poprawy stosun- 
ków są pożądane, nieprzyjaciele jednak za- 
sadniczych urządzeń państwowych muszą 
być zwałczani bez wytchnienia. Włochy 
przebyły już inne trudności, — przezwyciężą 
zatem także i dzisiejszą nędzę ekonomiczną. 
Klasy pracujące i tę ludność, która cierpi, 
trzeba ochraniać; wielkie jednak, monarchi- 
cznie usposobione stronnictwo liberalne nie 
powinno sił swoich rozdrabniać. 

Lugdun, 7 marca. Pod Chasse, pomię- 
dzy Lugdunem i Vienne nastąpiła katastro- 
fa kolejowa. Około dziesięć osób jest ranio- 
nych, przeważnie lekko. 

Konstantynopol, 7 marca. Pewien nie- 
znany człowiek przybył wczoraj do redakcyi 
dziennika bułgarskiego Novini i zapytał się re- 
daktora Dymitra Makedońskiego, dla czego nie 
umieścił nadesłanej mu pewnej wiadomości. 
W chwili gdy redaktor zażądał bliższej infor- 
macyi, strzelił do niego ów człowiek po dwa- 
kroć z rewolweru i ranił go ciężko. Złoczyńca 
zbiegł. Policya czyni za nim poszukiwania. 

Londyn, 7 marca. Do Biura Reutera 
donoszą z Pekinu: Rossya zawiązała obecnie 
rokowania w sprawie wydzierżawienia Port 
Arthur. 


Trelegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7go marca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
152:90, Węgierskie akcye kredytowe 381 —, 
Akcye anglo-austryackie 161—, Akcye ban- 
ku Union 3801:50, Kredytowe ziemskie 461—, 
Kredyty 3638:62, Akcye kolei południowej 
80—, Losy tureckie 58:30, Akcye kolei 
państwowej 341-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 808:—, t-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:10, 
Akcye tytoniowe 132:50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:65, Akcye kolei Eben- 
tal 268—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 217:—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 122:—, Akcye banku związkowego 
270:50, Rubel papierowy 1:27:62. Węgier- 
ska renta papierowa 99:55, Rimurania 24675. 
Usposobienie sgokojne. 

Telegramy zbożowa z dnia 4go marca 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18%:— do 1250 złr. Buda- 
poszt: Pszenica na jesień 11 94 do 11:96 
zł Berlin: przenica na wiosnę —— zł. 


Odpowiedzialny redaktor KAM Krechowiecki, 


Nadesłane. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 189%. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo -eurepejskiego). 


UEEaK—zCZN A A dg 0 an 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych | Pociąg | Pociąg | 
Dr. J. Hescheles |p=: do Lwowa JE. Toso, ze Lwowa 
b. sekundaryusz na klinikach prof. Neumana, Ka- M e m ] OB s m 
posiego i Langa, ord. od 10—12 i od 3-5 pp. Z Podwołoczysk na dworzee Podzameze Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, “«hyrowa 
ul. Kopernika 1. 26. 240 Z Podwołoczysk na dworzec główny i Sambora, Mezö Laboreza (Pesztu), Sanoka, R®%nanowa, 
> Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa | Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przęz Jary 
Obrońca w sprawach karnych Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Z | sław, Jasła Ea Rozwadowa, Nadbrzezia, Or 
s Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów 

Dr. Józef Herzig przez Przemyśl 7 ć | Do tawocziego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
otworzył biuro we Lwowie, przy ul Podlew- Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunuga, Ra- — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

skiego 1. 7 (obok placu Smolki). 246 A Seretu, Berhometu. Nowosielicy, Husiatyna i Ka- r T, i E a 
REA dk j u82 — o lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 

. . — 750| Z Jancwa polunga, Suczawy 
Wszelkie kupony iwylosowane — 7:52! Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze — j] Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
a B — 8:05| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
papiery wartościowe — R 4 Ag Brodów na dworzec główny 6:45 | Do loran, a Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 
A SAF — -25| Ze Sokala i Rawy ruskiej owiec, Suczawy 
wypłaca bez potrącenia prowizy! lab — 910) Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
kosztó czki, Mez6 Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
OSZLÓW Z EE A Tama 0 2a mna a % m oi 
— Ę anowa 8:55 | Do Krakowa iednia, Warszawy rocławia, Berlina), * 
Rantor wymiany 1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
6. k. uprzyw. 23 Sącza jący Pe MAIN lnt Przemyśl, Rawy ruskiej 5 lew: dm ne Przemyśl i przez Tarnów 
Galie. ake. Banku hipotecznego. przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 9:20 o Skolego, Kałusza, Chyrowa k 
s , ; prs — 140| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 9:25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony | | 1-50 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacń, Jass) Iekan. Suczawy, 10:05 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczynie8 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym Radowiec, Berhomeiu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezć, Husiatyna, Podwysokiego 

zi =. karami A Odessy) K A R 1027 | Do M Ag” beż z dworca Podzamcze, Kopyczynieć: 

i — odwołoczys ijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- usiatyna, Podwysokiego y 
P rzyjechali do Lwowa dów na dworzee Podzamcze 10:45 | Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
dnia 7 marca 1888. 230 | — |Z a aye Elora, NE Kopyczyniec, Husiatyna, = o bk (Kijowa, ALE AJ z dworca sów 
HOTEL GEORGE. rodów na dworzec główny — o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcz 

PP. S. Hr. Zamoyski z Wysocka, P. br. Tysz- — 5:25 | Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, leka 
BEE Huwnik. K. Maiewska z Mokniny de JE = 5:85 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na j (Jass, Gałacza Bukaresztu) | pe" 

DRY DIA A TA i dworzec Podzamcze — +| Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Sosenko z Płań:xy, Z. Groblewski z Kałus:a, T. Ho 4 SRA - P i ; > , Jh 

A ; ; — | 545| Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerh | Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
rodyski z Komarowa, S. Bogdanowicz z Pyszkowie, AE 
J  omadlawiez ze Śchodnicy. metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 

j — | 600 || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, n = 305]| Do Stryja | 
HOTEL IMPERIAL. dworzec główny 4:40|| Do Jarosławia. 

PP. A. Romer z Wierzbie, J. Zubek ze Zbo ||| — | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa] I 6151| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezć 
rowa, J. Roiński, dr. Weigel z Nowego Targn M. Rozwadowa, Nadbrzezia, OM oe Obrona przez Przemyśl Laborez PAY i » 
Jeleński z Grodek, S. Kosuth z Żywea. 8:45 | -- || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 7.05 || Do Sokala Rawy ruskiej. 

HOTEL EUROPEJSKI. szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 7:25 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
PP. dr. Kapkc z Labaczowa, dr. K. Burzyń- Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu) 7:30 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
ski z Bursztyna, dr. Gruiński z Delatyna, S. Scholz przez Przemyśl : ASA £ 7:47 || Do Tarnopola z dworca Podzameze. 
z Berlina, hr. Czosnowski z Roszyi, M. Doroźyńska — j| 910 || Z Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie- 7-48 || Do Janowa 
: Bóbrki. „aj P> EU E A Eann oz ) Wieliczki 10-30 || Do Ickan, (Jass, a are OE) = 
; — i 1 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, arowicz, Ku Nowosielitz erhomethu, Nerethu LU 
HOTEL BELLEVUE: d Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, Pi. Kimpolungu, a Á j 
BE. K. Medejski z Mielca, dr. Saglim z Ro- Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl] ||10:50| — | Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berliaa) ChyT>* 
RA W. REY ARR ARIA M Aa 9-43) — Z Boawoigoryrk Powa | Brodów, na dworzee Podzam wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza me Pud 
z Wołynia, W. i , R cze, Kopyczyniee, Podwysokiego myśl) Jasta, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Cha00%7 
z Poznania. 950| — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa ; 
EN, t bó O 3 AE EM da Rodi Husiatyna, Kozowg i 11:00 || Do Podnoloeaysk 1 Brodów z ata głównego, Kppyczyn 6 
eus ca wystawa Wyrobów prze- Ea 0AW010CZY8 1jowa, essy rodów, Kopyczyniee I rod- usiatyna. A | 
mysłu SEA otwarta anie w BAB = oso lz RCL „M główny, — |1127 || Do PE i Brodów z dworea Podzamezo, Kopyczynie% | 
niegdyś B:esiadeckieh (przy plaeu Haliekim). — [i210 || Z Ławcezsego (Pesztu), Stryja, Kałusza Si zas e E T różni się od ozasu lwowskiego o 3% | 
Wstęp wolny MAR oniodziałek, czwartek „AL R i minut, a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo-europejskii * i 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. f 
mioty na sprzedaż. Noene godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hoteli 
Imperial. udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jito w formacis kiaszoakow i, B- 
Cennik F płacą żądaja 5 , płacą żądają A Mk = tab oa ta 
. s .. „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.75 164.75] Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100zł.6pr. —.—  —.—] Czerw. krzyża węg. tów. 9 Zf. . : ji: 
Iwowskiej Izby handloweji przemysłowej | ">" 1860 Bo 500 zł. e me . | 1891, kpr. —=- —=| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. - — 8 
: : =] |. „ 1560 po 100zł. 5 pr. . 161 — 18%. -| > > , . 18938 „200kor.4pr. 97.65 98.65] Salma 40 zł. mk.. . . . . . gi 
m a Rea płacą żądają || „  , 1864 po 100 zł. '198— 14—| > oblprop.zr.1889za100zi.4pr. 9816 %.--| Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2-50 0 
1. Akcye za sztukę. o EEG. 5 „ 1864 po 50 zł. . 193.50 19450] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . 1.50 80.57 

A Mo a. di Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . e . 96— 96.60] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. - SĘ= ME 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [5155031550 L Epe a a 8 6 6 o 0 153.50 154.25] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— 5 „ Tryestu 100zł.mk.4'/ypr. 16).— ko | 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 7 Ę } f z Pożycz.serb. prem.za100frank.2pr. 86.50  37.- m n 50zł. 4pr . i3.— 62.— | 

| zł. wa. w srebr Bol — 306 | P PZ patiny: PA ag nach Tureckie obl.prem.kol.za400frank. 58.50 59.— | Waldstein 20 zł. mk. . . . . . B 8% 
A ARE reprezentowanych krajów koronnych). ń i Í - z . : 
Hanku ae EW a z A 20 E 0 SJ ntaszżóta wolna od podatku a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne E. Akcye banków (za sztuię). 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 20057210 2 za 100 zł. 4 pre. . . . . . 122.90 123.10 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo-austr. 120 zł. . IU. — 8 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/spr. —.— —.--f Peszt. banku handl. 500 zł. . TOS 1364.85 
tem Lipińskiego po500kor.wa. |260 — — — podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 102.65 102.85] Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr. 99.10 100.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. na 381.50 
ta 100 zł C. Obligacya kolej r e oblbrenariśy pn CC a E e Aa OBO M el- 
II. Listy zastawne za zł. . cya owe. si eA a o ED 0 105 ; olno austr. tow. esk. zł. a= "SĘ 
Kol. Arcyks. Albrecht: JA rę, PE — į Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.50] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 367,— 250 
Bankn h. g.5%, wa. wyl.z 10°% pr. [110 20 110 9001 Kol Gears Blżbiety w alocieca lae aj - wo n» n» los.4pr. 96.50 97.85] „  „ dlahandlui przem. 200zł}. 36.50 Sa 
nn nk so „108. w 50 l. 100 — 100 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.— 12150) Gal.ake.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. 110.60 111.55 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 211.75 34 
n ma, ål „„w60l.po200K. o f 9650 9720] „ za 200 zł. mk. 53, Pr (Ody. » n n» n los. 5Ò lat 41, pr. 100.20 101.20] „  Austro-węg. 600 zł.. . . . %9. 303.59 
Po Z MASIE E - a E 13626 8200] a. "DOW BSO 6, gral a aa anipe Mowi - ia 180 
5 5 . 8. e . © — . Cesarzi p isz 2 l: A a . «ua T RE 8 4 . . a. =. a ra 7 
Tow. krči galeien: 4], (pierwsza o CA p a We 128.45 129.25 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 al 056 A Ziynostenska banka 100 151.25 132 

emisya) . . . . . . e&f 98 — 98 70 i ; GALI kor i i aen R „ pr. los. 41 lat 97.80  98— Moe ; s 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10°/ s re 8 OŁ ape. 100.40 10140] » » » >» 4 pr. stare 97.75 98.35] Tu Akcye Przedsiębiorstw keanepirtocyawyg 

ios w 41/4 lat . -| 9730 98 —|| Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. non |» w. Kpr.zaQ200kor. 97— 97.75] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 2.2.— 205 

40/5 los w 56 lat. .= f 97 10 9780 (ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 213.45 214.45ļ Banku krajowego dla Galieyi Lodom. „AE „ akcye zakład. 200 zł. —.— j- 

2 : 414 pr. 51'a lat zwrotne . . . 101.20 102.20| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445,— 34% 

III. Obligi za 100 zł. z Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 " Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— <L 

r? Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 5 Emissya 5 pr. . . . . . . . 108.25 108.—| Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw.)200zł. —.— „pg _ 

Gal. funduszu propinac. 4-0 W. a. Ś 98 10 98 80 ; = W" pr: WRA l a a "ra s Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 31.— aa 
Bukow. funduszu propin.5'/9w.a. © [102 75 — —|| Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4'/,pr. 100.— —.— „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— "3 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) **J102 50 — — 5000 zł. 4 pr : r Banku kraj. los. 571/, 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— państwowych 200 zł. . . ACZ RY 

> E e e E a N 101.5 101.6] “obl. kol. los za200kor.4pr. 9750 9850] | południowej 200 zł. - 242.10 sald 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. * | 97 50 982 kor. 4 pre. . - 1. . © . . 100.85 10185] Austro-węg. banku 40'/latlos.4pr. 100.40 101.40} „ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 412.76 Wie 
aa OW ELAT ADI s |108 — — —]| Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 i no n » 50 lat los. 4 pr. —.— —.—} Austr. Tow. żegl. na Dnnaju500zł.nk. 42.— BA | 

i „ 49/9 wa. z roku ZĘ i ; | 
„o oj, po 200 koron = Kol. gali Karola B a 100.50] H. Obligaoyo z prawem pierwszeństwazal00złnom.| 1t, Akoye Przedsiębiorstw przenysłowy ea = 

z KOKUBIGOSNEN ne 98 — 98 70 100 zł. 4 pr. . 2 GORE ? 100.10 101.10 Czesk. kolei półn. za 3800 zł. 5 pr. —.—  ——] Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. *82.— 28 E- 

Pożycz. m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 96 40 97 —|| Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 i ` | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. : —— 52.66 
za 200 kor. 4 pr. ` Wi AOL zł. 6 JMR e 6_o-98 6 5 6 108.— 109.-- f Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 152.15 15750 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- i "| Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.25 118.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 106.— T 
Miasta Krak 26 50 28 50 gut) za 200 marek 4 pre. 120.70 121.70) Kolei półn. ces. Ferd. a EA aka A Schodnicy 500 kor. . e i85.— 603 

lasta Krakowa . £ j f n a a a a pr. „— 102.— | Tureck. zarz. tytoniow. rank. |—. f 

„ Stanisławowa — — — -|j D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). „ o no n»n on» A 101.80 101.80 Trifail. tow. A węgla 70 zł. . . j54— 185. 

Węg. złota renta za 100 zł 4 pr. 122.— 12220] a a » p » oap 101.70 101.70 i 
aa YE A A A „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Gzer.-Jassyar. 1884 za 300 ROSZ AM wi N. a eksle. i z 588 
ukat eesarski 5 62 5 72 JE ZETOR o » e A c 99.50 99.70 Ai Ceri - 203 a 5 ; erlin za marek 5 pr. . B 0.30 
Napoleond'or 948 958 „ obl. prop. za 100 zł. 4'ją pr. 101,— 101.80] Kolei Lwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.20 141.60 
Pół imperyał . . . . 9 46 9 56 „ Obl. pr. regul. Cisy zal 00zł.6, TESLI IR ESSONNE WN RZZBUWYT NZ a a 47.55 a 
Rubel rosyjski srebrny LD 5 „n poż. premiowa za 100 zł. 158.50 159.50} Gal. Kol. lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. BC 
n w . papierowy . 127 20 12820]] „ o, n Za 50 zł. 158.50 150.50 | Weg. gal. kolei em. 1870 za 200z}. 5pr. 108.80 109.80] Niemieckie banki . BERI UDŃR 
100 marek niemieckich 58 60 59 — E. Obli ; ; i SWE, »  „ 1878za200zł.5pr. 108.70 109.70] Włoskie banki . . . . . . . . 4530 > 
a f: a na rain. Wow w  „ 1887za200zł.4pr. 98.90 99.90 esej banki > « (7 E 5. 1.85 
R R 5 roacyi i Slayonii t. ` 98.: ORDO « . 
Kurs giełdy wiedeńskiej. GE WERSJI "ARE: J. Losy (za sztukę). PW i 

Dnia 3 marca 1898. F.I Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.90 7.15 0. Waluty. 5.11 
PE E PA a I . Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 203.— 20350] Dukat cesarski. . . . . . . . 568  _— 

a 27, 8 Dangwa. pracą żądają | Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 61.75 62.75] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —-, 5 

Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . . . . . . . . . 181.— 13150] Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 168.— 178.—j 20-frankówka > 5 24 11.7 
maj-listopad . : 102.45 102.65 Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.-- 110.—-| Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 80.—  81.—| 20-markówka NE 11.7 ak 
luty-sierpień . . . . 102.45 102.65] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 Ios. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.—  28.—]| Rossyjski półimperiał |. AJ ZERA 

Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . 98.50 99.50] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22.75 23.75] Niemieckie banknoty za 100 marek | 58.70 45,85 
styczeń-lipiee ~. . . . . 102.45 102.65 Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. . . . . . . . 66.50 67.—]| Włoskie banknoty za 100 lir. 5.25 1.2! 
kwiecien-październik . 102.45 102.65 za 100 zł. 5 pre. : 103.25 103.751 Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.10 20.60] Ruble . . 7 Ź 1.21 


Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy. Listy zastawne Tow. 
kred. ziemsk., Listy zast. Banku krajowego, Listy zast. 


JRanku hipoteczn., Obiicacye te 


kupujemy i sprzdajeiny najkorzystniej. 


Sokal i Lilien 


Zlecenia wrkonywujamy odwrotną poczt 


7 brówineri 


Dom bankow 
i kantor wymikny: 


NB EB O M MER U BE W Ej Ea awy W. | _ 


Licytacye. | 
L. 28849 (1469 1—3) | 


W dniach 27 maja i 28 czerwca 1898 
razem o godz. 10 rano odbędzie się 


w tat. sądzie publiczna lieytacya realności 
w Glinkach pod lk. 198 położonej wyk. hip. ' 
jenie pretensyi kasy zaliczkowej w Nadwórnie 


w kwocie 90 zł. z pn. 
Cena wywołania 150 zł. 


Wadyun 15 zł. w. a. 


Przy drugim terminie zostanie powyższa ; 
l. 40 ks. gr. gm. Glinki objętej na zaspoko- , realność t:kżə nżej ceay szacunkowej sprze- 


daną. 
Kuratorem niewiadomych 


ustanowiono adwokata dra. Berlstęina z De- 


je 


bip! 
rze” 


m" 


latyna. a 
Protokół oszacowania i wycl48 
 taczny oraz bliższe warunki lieytacyja? 
rzeć można w tus. registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy. 


wierzycieli s f> 
Delatyn, dnia 20 grudnia 1894: 


L. 11418 “a (1554 2—-3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Weinreicha w kwocie 100 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 31 marca 1898 
i ð maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya połowy realności 
Nr. 494 wyk. hip. Nr. 494 gm. kat. Bochnia 
objętej Ludwika Wacha własnej. 

Cena wywołania 306 zł. 

Wadyum 31 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. wad powiatowy. 
Bochnia, 28 listopada 1897. 


L. 10723 (1602 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia resztującej sumy 
185 zł. 35 et. z pn. w sprawie Fedka Mosk- 
wiak przeciw Maryi z Carów Moskwiak wy- 
walczonej w tus. kancelaryi w dniach 29 
marca 1898 i 26 kwietnia 1898 każdocześnie 
o godzinie 10 przed południem przymusową 
lieytacyę połowy realności dłużniezki pod 1. k. 
7 w Podsadkach położonej a wyk. hip. 1 30 
ks. gr. tejże gminy objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość szacun- 
kowa 242 zł. 50 et. w. a., zakład wynosi 
24 zł. 25 ct. w. a. 

Na pierwszym terminie realność rzeczona 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych, ustanowiono c. k. notaryusza p. 
Ilgnera ze Szezerca. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
Łipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Szezerzec, 25 stycznia 1898. 


L. VII. 197137 (1) (1600 2—3) 

Wskutek uchwał z dnia 28 lutego 1898 
liczba czynności VII. 197, 198, 199, 200, 
201, 202, 208, 243/97 sprzedane będą dnia 
15 marca o godz. 11 przed połudn. w Pod- 
wołoczyskach w drodze publicznej licytacyi : 
rozmaite towary bławatne, suknie męskie, 
damskie i dziecinne, obuwie, towary futrzane, 
ze szkła, metalu, papieru, towary galanteryj- 
ne i t. p. 

Przedmioty te można oglądać za zgłe- 
szeniem się u urzędnika dla doręezeń tutej- 
szego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddzial I. 
W Podwołoczyskach, dnia 23 lutego 1898. 


L. 7828 (1577 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszezędności w Ropezy- 
cach w kwocie 342 zł. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie dnia 20 kwietnia i 20 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
lwh 301 gm. kat Pstrągowa objętej Franci- 
szka i Franciszki Szeligów własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1040 zł 

Wadyum 104 zł. 

Bliższe warunti licytacyjne, wyciąg hip. 
i akt oszacowania można przejrzeć w regi stra 
turze tutejszego Sądu. 

Strzyżów, 30 grudnia 1897. 


L. 9004 (1601 2—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Mendla Schitzera prze- 
ciw Janowi Biernackiamu synowi Wojciecha 
w ilości 5 zł. z pn. realność egzekuta wyk. 
hipot. 73 w Nowosiółce koropieckiej w tymże 
sądzie w dniu 16 marca i w dniu 20 kwietnia 
1898 każdym razem o 10 godzinie rano, je- 
dnakowoż w pierwszym terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, a dopiero w 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej będzie sprzedana. 

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia. 

Potok złoty, 31 grudnia 1897. 


L. 9496 (1562 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za- 
spokojenie wierzytelności Szulima Brauna w 
kwocie 50 zł. z pn. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności pod Nr. 6 w Przysłupiu 
położonej lwh. 16 objętej Ewy z Zurawów 
Krajniakowej własnej na dzień 28 marca 
1898 i 28 kwietnia 1898 każdym razem o 
godz 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1472 zł. 17% et. 

Wadyum 148 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawia się p. adw. dr. Dziubczyńskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 9 grudnia 1897. 


L. 1643 (1560 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Oleksiewicza w kwocie 


260 zł. a w. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 24 marca 1898 
i 22 kwietnia 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze 
daż realności lwh. 8 księgi grunt. gm. kat. 
Ptaszkowa własność Wojciecha Michalika sta- 
nowiącej. 

Cena wywołania wynosi 739 zł. 7 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 


nie nastąpi. 


Wadyum ustanowiono na kwotę 74 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane i tych wierzycieli, któ 
rzyby dopiero po dniu 10 września 1897 


jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 


hipotekę uzyskali lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, niemniej wierzycieli z miejsca 


pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 


niniejszem kuratora w osobie e. k. notaryusza 
p. Miehała Huzy jakoteż za pomocą niniej- 
szego edyktu. 

Grybów, 11 grudnia 1897. 


L. 8853 (1565 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 30 marca powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 29 kwietnia 1898 nawet poni- 
żej takowej licytacya realności lwh. 64 ks. 
gr. gm. kat. Pruchnik miasto objętej Bere- 
dykta i Józefy Gardzielów własnej, na rzecz 
Salamona Abend pto 50 zł. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Stanisława Hołuba 
notaryusza w Pruchniku. 

C. k. Sąd powiatowy 

Pruchnik, 20 grudnia 1897. 


L 9736 (1566 2 - 3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 30 marca powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 29 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej lieytacya połowy realności 
lwh. 33 i całej realności lwh. 188 gm. kat. 
Rozbórz długi objętych małoletnich Marty i 
Mikołaja Oicirków własnych na rzecz proszą- 
cego Herza Goldmarna pto 44 zł. z pn. poło- 
wy realności lwh. 38. 

Cena wywołania 75 zł. 

Wadyum 7 zł. 50 et. 

Cena wywołania całej realności lwh 183 
350 zł. 

Wadyum 35 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularzy wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Stanisława Hołuba 
notaryusza w Pruchniku. 

C. k. Sąd powiatowy 

Pruchnik, 30 grudnia 1897. 


L. 288 , (1571 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Ludwika Bóhma w resztującej 
sumie 60 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
29 marca i 80 kwietnia 1898 każdym razem 
o godz. 10 z rana w gmachu sądowym egze- 
kueyjna publiczna sprzedaż następujących re- 
alności : 

a) 1/4 części realności lwh. 374 

b) eli" , a „n 376 

c) 216 , = » 877 

d18 a p „ 879 wszy- 
stkie ks. gr. gminy kat. Gilowice objętych 
dłużnika solidarnego Jana Wnętrzaka wła- 
snych. 

Cena wywołania 634 zł. 7 et. 

Wadyum 63 zł. 41 ct 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. 

: C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, 30 ezerwca 1896. 


L. 8926 (1561 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności w Nowym 
Sączu, a to rat zaległych z pożyczki w kwocie 
450 zł. a. w. z pu. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 24 marca 1898 
1 21 kwiatnia 1898 każdym razem o godzi- 
nie {0 przedpołndniem publiczna przymusowa 
sprzedaż realn'ści lwh. 75 księgi gr. gminy 
kat. Mystków własność Stanisława Witka sta- 
nowiącej. 

Cena wywołania wynosi 6115 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 612 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wisrzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 1 listopada 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 


Głazata Lwowska Mr, 53 z dnia 8 marca 1898, 


4 


lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do- 
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie e. k. notaryusza p. 
Michała Huzy jakoteż :a pomocą niniejszego 
edyktu. 
Grybów, 21 grudnia 1897. 


L 11454 (1578 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż jednej czwar- 
tej części realności pod lk. 47 położonej we- 
dle whl. 221 księgi gruntowej gminy Szezy- 
towce objętej Anny 1 śl. Gawrońskiej 2 śl. 
Kowalskiej własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Michała i Franciszki Harasimowiczów w 
kwocie 50 zł. z pn. dnia 22 marca i 26 kwie- 
tnia 1898 każdego razu o godzinie 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i poni- 
żej takowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 112 zł. 50 ct. 

Wadyum wynosi 11 zł. 25 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolueya licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła lub którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli, ustanowiony kuratorem Antoni Gross 
e. k. notaryusz w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki 18 grudnia 1897. 


L. 7988 (1564 3—8) 

Sąd kalwaryjski zawiadamia że celem za- 
spokojenia 808 zł. 40 et. odbędzie się na 
rzecz Maryanny Bandura w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości whl. 44 i 
1/8 realności wh. 150 Palery Wojciecha Dyby 
własnych dnia 21 marca i 18 kwietnia 1898 
10 godz. rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia, resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Fórstera. 

Cena wywołania 127 zł. 50 et. i 85 zł. 

Wadyum 10%. 

Kalwarya, 31 grudnia 1897. 


i. 9766 (1615 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 4 kwietnia i 4 maja 1898 
o 11 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Jk. 117 w Gedowy położonej Frarciszka i 
An; małż. Perłowskich w 2/4 częściach 
własnej wykazem hipot. 3 objętej na zaspo- 
kojenie wierzytelności Chaima Hasenkopfa w 
kwocie 20 zł. z pn. przedsięwziętą i przy 
drugim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i resztę warunków licyta- 
cyjnych są w aktach do przejrzenia. 

Strzyżów, 31 grudnią 1897. 


L 4906 (1599 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Józefa Rotbluma w kwocie 37 zł. 17 et. wa. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 12 
kwietnia i 10 maja 1898 każdym razem o 10 
rano publiczna lieytacya 27/240 części real- 
ności lwh. 5% ks. gr. gm. Nisko Julii Ma- 
ziarz własnych i 27/240 części realności lwh. 
1624 tejże gminy poprzednio Julii Maziarzo- 
wej a obecnie Katarzyny i Jana Maziarzów 
własnej. 

(ena wywołania 27/240 części lwh. 54 
kwotę 10 zł. 12'a ct., zaś cena wywołania 
27/240 części realności lwh. 1204 182 zł. 
zł. 57 et. 

Wadyum realności lwh. 5% 1 zł. 2 ct., 
a realności lwh. 1204 13 zł. 25 ct. 

R'sztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Nisko, dnia 8! grudnia 1897. 


L. 6988 (1575 1—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Feiwla Adecta w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna 1/5 części realności pod 
lk. 69 w Czudeu położona whl 312 dla gm 
kat. Czudec objęta do Maryanny Kamyk na- 
leżąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiezną w sądzie tutejszym w dwó*h ter- 
minach 4 kwietnia i 4 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szieunkowa 50 zł. w. a, poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 5 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego. 

Strzyżów, 30 grudnia 1897. 


niewiadomych 


L 10065 (1531 1—3) 

Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Ołeksy Kusznira w kwocie 100 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 4 kwie- 
tnia i 9 maja 1898 o godzinie 10 rano sprze- 
daż realności wyk. hip. l. 177 gminy Tuczapy 
objętej własnej. 

Cenę wywołania wynosi kwota 565 zł. 
wal. austr. 

Wadyum 57 zł. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 30 listopada 1897. 


Konkursa, 


KONKURS. 

a) Przy Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu opróznioną została posada woźnego z 
płacą roczną 300 zł., dodtkiem aktywalnym 
250/,, umundurowaniem i prawem postąpie- 
nia na wyższy stopień płacy, 

b) przy sądzie powiatowym w Bieczu 
opróżnioną została posada wożnego sądowego 
z płacą roczną 250 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 25e/,, umundurowaniem i prawem po- 
stąpienia na wyższy stopień płacy i 

c) przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada pomocnika wożnych 
z płacą roczną 3800, umundurowaniem i doda- 
tkiem aktywalnym 250/,. 

Podania o powyższe lub też przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogące dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżone posady weżźnych, tudzież o powyż- 
szą lub przy innych sądach kolegialnych o- 
próżnić się mogącą, dla wysłużonych podońfi- 
cerów zastrzeżoną posadę pomocnika woźnych 
wnosić należy do dnia 5 kwietnia 1898 ad 
1) do Prezydyum sądu obwodowego w No- 
wym Sączu ad 2) do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Jaśle, zaś ad 8) do Prezydyum są- 
du krajowego w Krakowie. 

Prezydent sądu wyższego. 

Kraków, 25 lutego 1898. 


L. 4204 


L. 368 1544 8—3) 


(1580 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się się konkurs na 
posadę katechety w ck. gimnazyum w Bochni. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ust. z dnia % 
kwietnia 1870 [Dz. pp. Nr. 47] i z dnia 15 
kwietnia 1873 [Dz. pp. Nr. 48]. 

Kompetenci winni wnieść podania zao- 
patrzona w potrzebne dokumenty w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
marca 1698. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 23 lutego 1898. 


P. 116/14 98 (1586 2—3) 
KONKURS. 
Poszukuje się dwóch pisarzy ukwalifiko- 
wanych. 


Płaca miesięczna od 20 zł. — 30 zł. a. 
w. kancelaryjna praktyka sądowa daje pier- 
wszeństwo. 

Naczelnictwo e. k. sądu powiat. 

Rawa, i} marca 1898. 


L. 448 (1611)) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy Sokalski roz- 
pisuje niniejszem konkurs na szkice 
szpitala powszechnego na 70—80 łó- 
żek, który to gmach ma być zbudowa- 
ny kosztem 70000 zł. na 1!⁄ morgo- 
wym placu kwadratowym. 

P. T. Architektów i inżynierów 
zaprasza się do wypracowania szkicu 
takiego szpitala według najnowszych 
wymagań sanitarnych i nadesłania szki- 
ców na ręce Wydziału powiatowego 
do 15 kwietnia 1898 wraz z szczegó- 
łowem  opisaniem sposobu budowy 
rozkładu i wysokości pokoi, wentylacyi 
wodociągów, kanalizacyi i. t. p. bliższe 
wymogi objęte będą szczególnym pro- 
gramem, który na żądanie przeszle od- 
wrotaie kancelarya Wydziału. 

Jako honoraryum wyznacza się za 
uznany jako najlepszy szkic 300 zł., za 
drugorzędny szkia 100 zł. inne szkice 
za mniej odpowiednie uznane będą zwró- 
cons bez premiowania pod wskazanem 
nazwiskiem literą lub znakiem. 

Szkic za najlepszy uznany upra- 
wnia wykonawcę do sporządzenia pla- 
nu i kosztorysu za dodatkowem wyna- 
grodzeniem 250 zł. 

Z Wydziału powiatowego. 

Sokal, 2 marca 1898. 


Ad Praes. 4310 4/98 
KONKURS. 

Posada dyrektora kancelaryjnego II kl. 
w IX kl. rangi ze systemizowanemi pobora- 
mi jest przy ek. sądzie obwodowym w Sucza- 
wie do obsadzenia. 

Podania kompetencyjne należycie udo- 
kumentowane wnosić należy do d. 30 marca 
1898 do Prezydyum ck. sądu obwodowego w 
Suczawie. 

Lwów, 1 marca 1898. 


(1618) 


L. 2003411 (1621 1—2) 
KONKURS. 
a) Na posadę poczmistrza przy ck. u- 


rzędzie pocztowym w Skałacie za kontraktem 


słożbowym i kaucyą w kwocie 550 zł. 
z poborami: 
Płaca rocznych 550 zł. 
za służbę telegraficzną 230 „ 
ryczałt kancelaryjny 120 , 
datek na mieszkanie 60 , 
datek na exspedytora 450 , 


i wynagrodzenie 700 zł. na jazdę po- 
słańczą cztery razy dziennie do dworca koleji 
żelaznej tamże. 

b) Na posadę exspedyenta przy ck. u- 
rzędzie pocztowym w Raciborowicach w po- 
wiecie krakowskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł. 

z płacą rocznych 150 zł. 

ryczałtem kancelar. 40 R 

i wynagrodzeniem 200 zł. za codzienne- 
go posłańca pieszego do urzędu pocztowego 
w Krakowie II i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 18 
marca br. do e k. Dyrekeyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, 4 marca 1898. 


L. V 18/97 è (1613 1—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zamia- 
nował adw. dr. Łazarza Zipsera stałym za- 
rządcą, a Dawida Wieselberga zastępcą za- 
rządcy masy rozbiorowej Chaima Frinkla z 


Kołomyi. 
Kołomyja, 30 stycznia 1898. 


Kuratele. 


196 7 (1614 1 | 3) 
Antoniego Kołodziejskiego z Gaja My- 
nowieckiego uznano marnotrawcą, a kura- 
wrem Franciszka Spyta ustanowiono, 
. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 20 lutego 1898. 


1. 12/98 (1558 3-- 3) 
Józef Gąsior z Žyrakowa uznany marno- 
trawcą, kuratorem Stanisław Moskal z Żyra- 
kowa' 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 15 lutego 1898. 


L- 294797 1574 8—8) 
Michała Owczarczyna z Łużka górnego u- 
znano umysłowo chorym, kuratorem jego I- 
wan Owczarczyn z Łużka górnego. 
Q. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 21 września 1897. 


L. 4/98 (1598 2—38) 
Stefan Surowiec z Doroszowa marnotra- 
wcą, kuratorem Wasyl Panas z Drroszowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, 7 lutego 1898. 


L. 8713 (1593 2—8) 
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Igna- 
cego Witka z Siółkowy uznano umysłowo 
chorym, a kuratorem Józefa Petrylę z Siółko- 
wy dlań ustanowiono. 
Grybów, 15 stycznia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L 38)98 „ (1620) 

W Imeny Jeho Wełyczestwa (issra ! 

0. k. Sud krajowyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 489 393 zak 
karn. i $ 37 zak. pras. szezo soderżanie aT- 
tykułu umiszczenoho w czyśli 7 ezasopysmy 
„Swoboda“ z dnia 24 lutoho 1898 pid napy- 
som „Z Tarnopilskoho* wid słiw* Pytajemo 
sia“ do słiw „sydiły za reszitkoju* mistyt 
w sobi znamena prowyny z $ 300 zak. karn. i 
proto usprawedływłena jest zariadzena czereż 
ck. Prokuratora derżawnoho konfiskata seji 
czasOpysy. l 

W slidztwije toho riszenia wzboronene jest 
dalsze rozprostranenie tych ustupiw a zabra- 
nyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, 2 marta 1898, 


Bi 44 (1396) 
Jm Namen Seiner Majeftit des Raijers! 
Dag t. f. Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. l Staat8an= 
waltjcjajt erfannt, dağ der Inhalt ber in der 


8 


Nummer 2 der periodijchen Drudjchcijt: „Neue 
Bolfstribiine* vom 17 Februar 1898 enthal- 
tenen Artifel mit der Aujjcjrijt: I. „Mus Nah 
und Fern“ in der Stelle bon „Was jagen die“ 
bis „jie dagu gemacht"; II. „Mus Nah und 
Fern“ in der Stelle von „Wer fchmiert“ bis 
„leje Folgendes :*; I. „Cin Rampf um Die 
Wahrheit“ in der Stele von „dag ift Die bóje* 
big „dag nur anhält“; IV. „Oefterreih“, Spip- 
marfe „St. Balentin“ in der Stelle von „Als 
bei der legten“ bi8 „biegu verpiiichtet ift“; V. 
„Zagebudy der Ereignijje" in Der Stelle von 
„daS Cigejtindnig" bi „zu bitter gemejen* ad 
I. bag Bergehen nah $. 302 St. ©.; ad I 
und II. dag Bergehen nah $. 308 St ©. ; 
ad HI dag Bergehen nach Mrt. IV. des Ge- 
jeges bom 17 December 1862, Nr. 8 R. ©. 
81. für 1863; ad IV. da3 Werbrechen nath § 
63 St ©; ad V. da3 Bergehen nady § 491 
St. ©. und Mrt. V des Gejegeg vom 17 De- 
cember 1862, Nr. 8 R. © BL. für 1863, 
begriinde, und e8 wird nah $. 493 Gt. P. 
O. da3 Berbot der Weiterverbretung diefer 
Drudjchrijt ausgefproen, die von der f. f. 
S©taatsanwalt|chafjt verfügte Bejhlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. bejtótigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf die Bernichtung der faifiirten Eremplare 
erfannt. 
Wien, am 21 Februar 1898. 


3m Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Das f. £ Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der l. £. Gtaatsan= 
waltgchaft erfannt, dah der Inhalt der perio- 
bijchen Brudjchrift: „Bolfgbote* Nummer 4 
vom 17 Februar 1898, II. Bahrgang, biniicht= 
lich de Artitel3: „Aus dem Wahlfreiz“ unter 
der Spigmarie „WMailberg“ in der Stelle von 
„Gemah, Herr Pfarrer“ big „gebrochen werden“ 
das Vergehen nah $ 308 St. ©. begründe, 
und e wird nah $. 498 St. P O. dag 
Verbot der Wreiterverbreitung Diejer Drudjchrift 
auśgejprochen und die bon Der É. f. Staatżan= 
waltjchajt verfügte MBejchlagnańhme gemóg $. 
489 St. P. ©. beftätigt und gemóg § 87 
Pr. ©. auf die Vernihtung der faifirten Eren- 
plare erfannt. 

Wien, am 21 Februar 1898. 


Dag f. l Landes- als Preggerichł in 
Qing bat mit dem Erfenntniffe vom 15 Fe- 
bruar 1898, r. 4/98, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der Zeitichrijt : „Wahrheit“ vom 
11 Februar 1898 wegen des Mrtifelg : „Cle- 
ztl YUnmagungen* nah $. 300 St. ©. ver- 
oten. 


Dag £. f. Kreiz- alg Prekgerihi in Kü- 
niggrig hat mit dem Grfenntnige vom 8 Fe- 
bruar 1898, Pr. 4198/2, bie Welterverbreltung 
der Nummer 6 Der Beitjchrift: „Posel z Pod- 
hori“ vom 5 Februar 1698 wegen deg Artitel3: 
„K zatknuti Marie Blimlove* nah $ 498 Gt. 
PB. D. verboten. 


Dag f. l Kreiz- al8 Prekgeriht in 
Bilfen Hat mit dem Crfenntnifje vom 11 Fe- 
bruar 1898, Pr. 4/95, die Weiterverbreitung 
dec Nummer 298 der Beitjchriji: „Deutjche 
Wacht an der Mieja“ vom 5 Februar 1598 
wegen beż Artifelż : „CG wird ftarf in Revo- 
lution gemacht" nah $ 493 Gt P. O. bers 
boten. 


Was f. l. Kreis- alg Prekgeriht in Rei- 
chenberg hat mit dem Grfenntnijje vom 9 Fe- 
bruar 1898, Br. 18198, bie Weiterwerbreitung 
der Nummer 10 der geitjchcijt: „Yriedlinber 
Beitung“ bom 5 Februar 1898 wegen der Ar- 
tifel: „Cin freies Wort“ und „Socialdemofra: 
tijġe Berjammlung" nah $$ 300 und 302 
St. ©. verboten. 


+ =: > 

Rozmajie oawieszczenia. 
L. 7133 (1572 3—3) 

Do przewodu przy exprop yacyi grun- 
tów pod kolej żelazną w Uhysowie ustano- 
wiony został dla nieobecnego i z miejsca po- 
bytu niewiadomego Jana Pukacza z Chyrowa 
kuratorem Jędrzej Kozłowski w Chyrowie do 
którego lub do sądu tut. w tej sprawie Jan 
Pukacz zgłosić się winien o ile że inaczej z 
zaniechania tego powstać mogące szkodliwe 
dlań następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Starasól, 11 listopada 1897, 
L. 5174 1559 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jerzego Siemiginowskiego, że w sprawie egze- 
kucyjnej Jana Kałyna i tow. przeciw niemu 


o 1000 zł. i t. d. wyznaczono tusąd, uchwałą 
z dnia 28 grudnia 1897 l. 5174 do likwi- 
dacyi wierzytelności przeciw niemu wywal- 
czonych termin na dzień 16 marca 1898 go- 
dzinę 10 rano. 

Wzywa się Jerzego Siemiginowskiego 
któremu kuratora w osobie p. Adama Brosch- 
w Sliwnicy ustanowiono, aby temuż kuratoa 
rowi potrzebną informacyę udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił i sądowi oznajmił, 

Dubiecko, dnia 23 grudnia 1897. 


(1429 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- 
wa posiadacza karty wkładkowej Nr. 7873 z 
roku 1880 kasy oszczędności miasta Rzeszo- 
wa na 13 zł. 46 et. wa. opiewającej, aby ta- 
kową w terminie 6 miesięcznym od dnia trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo- 
wskiej* w tutejszym sądzie złożył, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego czasu wyż wspo- 
mniana karta wkładkowa za nieważną i mo- 
cy prawnej pozbawioną będzie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Rzeszów, 10 lutego 1898. 


L. 2 


L. Cw. 358/98 (2) (1251 3—3) 

Przeciw Leibie Feiwlowi ostatniomi czasy 
w Tarnowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. k 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Józefa 
Kirschenbauma pozew wekslowy o zapłacenie 
210 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie tego pozwu wydano tus. 
nakaz zapłaty z dnia 38 lutego 1893 Ów. 
356|98 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Feiwel 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana ad- 
wokata dr. Adolfa Ringelheima w Tarnowie. 

Tenze kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Leibę Feiwla w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział TI. 

W Tarnowie, dnia 3 lutego 1898. 


L. XII 387197 8|VI (1427 2—8) 

C k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
na prośbę Katarzyny Żyrakowej wzywa po- 
siadacza policy życiowej towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 12 
kwietnia 1888 Nr. 18681 według której Ka- 
tarzyna Żyrakowa zabezpieczyła kapitał we- 
dług II tablicy w ilości 500 zł. w. a. po jej 
śmierci płatny właścicielowi policy, aby po- 
licę tę przedłożył w tut. sądzie w przeciągu 
l roku 6 tygodni i 8 dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącej powyższa polica za umorzoną uznaną 
zostanie. 

©. k. Sąd krajowy Oddział VI 
Kraków, dnia 3 lutego 1898. 


L. 50041 (1425 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu współwłaścicieli oraz wierzycieli hipote- 
cznych realności pod lk. 215 dz. VIII w Kra- 
kowie, iż realność ta orzzczeniem Magistratu 
m. Krakowa z d. 30 października 1897 1. 
66482|95 za pustkę uznaną została, i że ce- 
lem doręczenia ts. uchwały z d. 8 grudnia 
1897 1. 50041 zarządzającej zanotowanie na 
karcie A wyk hip. l. 1605 uznania tej real- 
ności za pustkę, ustanowiono adw. dr. Brum- 
mera kuratorem ad actum niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wspólwłaścicieli real- 
ności pod lk, 215 dz. VIII w Krakowie a 
adw. dr. Fischlera kuratorem ad actum nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu wierzy- 
cieli hipotecznych tej realności. 

Kraków, 8 grudnia 1897, 


L. czyn. ©. II. 55/98 (1) (1592) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Janie Chuwen, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. Sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Józefa Friedmann pozew o extabulacyę sumy 
500 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 29 marca 
1898 godz. 9 rano w biórze Nr 15. 

Celem strzeżenia praw Jany Chuwena 
ustanawia się p adw. dr. Zygmunta Rossen- 
felda w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu 

Oddział IL, dnia 29 stycznia 1898. 


C. XII 400/98 (2) (1582 1—3) 

W sporze Izka Silbersteina, Chaima 
Abrahama 2 im. Rozenberga, Eliasza Rozen- 
borga i Małki Marjem Rosenberg przeciw 
Chai Saek o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 110 zł. m. k. z pn. ex majori 150 fi 
m. k. w stanie biernym realności pod l. k 
126 8j4 we Lwowie lwh. S6JIII zaintabulo- 
wanego, ustanowiono dla z życia i miejsca 
pobytu nieznanej Chai Sack pana Alojzego 


Krausa adwokata krajowego we Lwowia ku- 
ratorem. 

Do pierwszej audyencyi wyznaczono w 
sprawie tej termin na dzień 31 marca 1898 
na 9 godzinę rano, a odnośną uchwałę wraz 
z dotyczącą skargą wyżnazwanych powodów 
doręcza się równocześnie rzeczonemu kura- 
torowi. 

O czem się też Chaję Sack z tem za- 
wiadamia, że powyżnazwany dla niej ustano- 
wiony kurator, będzie ją na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo tak długo zastępywał, aż do- 
pokąd ona sama czynnie nie wystąpi lub nie 
wymieni sądowi swego pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

Oddział XII., dnia 28 lutego 1898. 


L. 17926/T1I (1610 1—3) 

Według reskryptu e. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 19 lutego b. r. wolno począ- 
wszy od 1 marca 1898 r. nadawać pakiety 
pocztowe do Wielkiej Brytanii i Irlandyi, 
które mają być doręczane przez umyślnego; 
na życzenie nadawey będą takie pakiety wy- 
dawane adresatom bez opłaty przypadających 
tamże nalezytości ełowych, jeżeli nadawca do 
uiszczenia takowych się zobowiąże, względnie 
odpowiednią kaucyę złoży. 

Również można od dnia powyższego do 
Wielkiej Brytanii i Trlandyi przesyłać pakiety 
z parasolami, laskami, kartami, planami i t. p 
przedmiotami o ile długość takowych 1 metr 
a szerokość, względnie grubość 20 em. nie 
przekracza. 

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 1 marca 1898. 


L. 12640 (1557 1—3) 

W stanie biernym realności lwh. 154 
ks. grunt. gminy kat Brzesko objętej Józefa 
Mincha i Julii Peterlik własnej zaintabulo- 
wano, na skutek tutejszo sądowej rezolucyi 
z dnia 15 czerwca 1897 1. 109 pod poz. 2 
on. na rzecz Henryka Lufia prawo zastawu 
dla sumy 200 zł. w. a. z %40/, odsetkami od 
18 września 1846. 

Gdy od czasu tego wpisu lat 50 minęło, 
a Henryk Luft a względnie jego spadkobiercy 
odszukani hyć mogą i przez ten czas ani za” 
płaty kapitału lub procentów nie podnieśli, 
ani w inny sposób prawa swego nie poszu- 
kiwali, przeto wzywa się ich, tudzież tych, 
którzyby rościli sobie pretensye do powyższej 
wierzytelności hipotecznej, aby się w przecią- 
gu roku t. j. najpóźniej do dnia 15 marca 
1899 z takowymi zgłosili. 

Brzesko, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 14707 (1570) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku u- 
stanawia w sprawie tabularnej Michała i El- 
żbiety Chmurów o wpis prawa własności do 
realności lwh. 310 ks. gr. gm kat. Kańczuga 
objętej dla niewiadomych z pobytu Petroneli 
Słowik i Maryanny Słowik i dla nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Albiny recte Antoniny 
Słowik, kuratorem adw. dr. Bolesława Zbo- 
rowskiego i jemu doręcza rezolucyę z dnia 
22 czerwca 1894 1 1897 dozwalającą na rzecz 
Michała i Elżbiety małżon. Chmurów wpisu 
prawa własności do reainości lwh. 310 ks. 
gr. gm. kat. Kańczuga objętej. 

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 15 grudnia 1897. 


T. 1/98 (1454 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza wekslu opiewającego na 1000 
zł. przez Józefa Anlaufa i Marye Anlauf 
akceptowanego, przez Kalmana Liskiera wy- 
sta -ionego, aby w ciągu dni 45 od dnia 


ogłoszenia pierwszego edyktu w „Gazecie 

Lwowskiej* do sądu takowy złożył. 
Przemyśl, 29 stycznia 1898. 

III 652/97 3 I. (1518) 


Panu Ludwikowi Żychlińskiemu we 

Lwowie w sprawie toczącej się przed sądem 
krajowyrm we Lwowie przeciw Ludwikowi 
Żychlińskiemu o wydanie nakazu zapłaty pto 
1000 zł. w. a. ma być doręczony nakaz za- 
płaty z dnia 24 grudnia 1897 liczba czynności 
75723. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Ludwik 
Żychlińsski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie p adw. dr. 
Stanisława Krzyżanowskiego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Żychlińskiego w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo dopóki on W 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

Oddział I,, dnia !2 lutego 1898. 


L. 11718 (1506 1—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Krośnie usta- 
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ludwika Br. Graeve w celu doręcze- 
nia mu uchwały tabularnej z dnia 27 gru- 
dnia 1897 1]. 11718 kuratorem ad actum 
adw. dr. Jana Kantego Jugendfeina w Kro- 
śnie i temuż kuratorowi powyższą uchwałę 
doręcza. 

Krosno, dnia 27 grudnia 1897. 


pi 


L. 6694 (1530 1—3) 
|... 0. k. Sąd powiatawy w Głogowie za- 
Wiadamia Wincentego Magiełdę z miejsca po- 
Ytu niewiadomego, że celem doręczenia mu 
uchwały z d. 23 lutego 1898 |. 6694/97 ze- 
sp alsjącoj na wpis egzekucyjnego prawa za- 
a dli sumy 27 zł. 93 et. aw. na realno- 
ugustyna Hliniaka 
Głogów, 23 lutego 1898. 


L. Cg. 1. 2898 (2) (1481) 


Przeciw Helenie Orłowskiej, której miej- | 


Sce pobytu j i 
do c. i jest nieznane, 


wniesionym został 
- sądu obwodowego oddział I. w Tar- 


nowie przez Stanisława Qzapliekiego pozew 
o 4000 zł. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu została sudyeneya 
na 23 marca 1898 przed południem godzina 
9 do tego sądu biuro Nr. 14 wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw p. Heleny Orłow- 


j „skiej, ustanawia się pana adwokata dr. Emiia 
I lwh. 605 Głogów ustanawia się kuratorem 


Psarskiego w Tarnowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 


,w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 


czeństwo, dopózi ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuja 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

W Tarnowie, dnia 17 Intego 1898. 


Doniesienia prywatne. 
Zaproszenie. 


m Komitet stetutowy i założyciela Towarzystwa zaliczkowo handlowógo we 
Wowie, przemysłu gospeduio szyskarskiego ws Lwowie, ma zaszczyt zapro- 


"JĄ spa SEE e 
| BIG Wszystkich członków na 


| które się odbędzie 


3. Zatw'erdzenie statutu 
Walne Zgromadzenie. 
| 5. Wnioski członków. 


| - > Lan 


ih W dnin 25 marca 
ad gminy miasta Dobromila 


- Wnioski członków.; 
Ale:sy Jarema 
AMB Sekretarz 


Źwyczajne 


. 


f Polugq [7 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


0 | i i ; 
dbędzie sie w sobotę dnia 2 kwietala 1898 o 


I Walne Zgromadzenie 
we środę dnia 9 marca b. r. o godz. 4 popłud. w lokal- 
nościach korporacyi szynkarskiej (pl. Dominikański ) 
Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie komitetu założycieli z dotychczasowych czynności. 
2. Wybór przewodniczącego zgromadz nia. 


4. Mianówavie Dyrekcyi przez radę nadzorcza i zatwierdzenie tychże przez 
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Komitet. 


Obwieszczenie. 


1898 o godzinin 4 popołudniu 


odbęłzie się w sèli 


3 18-roczne Walne Zgromadzenie 
Ouków Towarzystwa zaliczsowego w Dobromilu stowarzyszenia zarejestro- 
änego z nieograniczoną poreką na które P. T. panów członków się zap”asza 
Po wz a ae ken en y: 
. Odczytanie protokołu z ostatniego prsiedzenia, 
Sprawozdanie Dysetcyi z czynności za rok 1897. 
Sprawozdanie kom 'svi lustracyjnej 
. Uzopełni:jacy wybór 6 członków do rady nadzorczej. 
Wybór komisyi lastrażyjnej na rok 1898. 
miana sawu «to S 2 el lę$ 7 ał 34 8, B7 al. 1. 


"Dr. Mirhał Koniuszecki 
Prezes 


Trzydzieste pierwsza 


gólne Zgromadzenie 
Akoponarynwzy Banka Galoyjskiego dla handlu i przemyshi 


godz. 5 po- 


niu » lokalu Bauku pod l. 25 w Rynku głównym 
w Krakowie. 


l. Zagajenie posiedzenia. 


Porządek dzienny obrad: 


Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1897, 
ŻĄ p; gprwozdania Komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdzenia rachunków 
. uy Gi 


| Tok Ig] chwała co do użycia czystego zysku i ust-newievie dywidendy za 


By ! NE. 

_ Uchwalenie statutu emerytaln'go dla erzędników i sług bantu. 

7 a Jbo y 1 człosków do R dy zawiadowe'cj w miejsce ustępujących. 
o Wybór 2 ryłonków komitet rewizyjn go i I zas ępcy. 


7 


NE 
|» 
4 
ROTM 


| p Wnioski zarządu i akcyonaryuszy. 
Akcyvnaryusze którzy zamierzają wziąć udział w powyższem ogól- 
n - OMadzeniu zeżhcą swoje akcys lub kwity decozytowe na takowe 740- 


handjg n 4 ej do dnis 19 marea wla- znie do kasy Banku Galicyjskiego dla 


Ni, 
IW 
(eig 


| raków, dnia 26 lutego 1998. 
$ 
$8 Statutu Ab 


h ak 
| 39 atut p 


j ta 


Stat 


akeyi karta 
jaka mu przysługuje. 


Zarząż Kanku Galicyjskiego dia handlu i przemysłu. 


l przemysłu w Krakowie, albo Banku krajowego Król. Gal. i Lodom=- 
eq my em Księstwem Krakowskiem we Liowie lub Union banku w 

(I Rennggisst N 1) w zamian któy h wydane im będą karty wej- 
Soine Zebranie Z oZnacz:viem przysługującej każdemu ilości głosów 
"Świadczenia na »ł żone axcye lub kwity. 
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by mieć głos na Ogólne Zgromadzenie trzeba posiadać p'zynajmniej pięć 
‘cyi. Każdych pięć akeyi nadaja prawo do jednego głosu. 

rawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonyweć akcyonaryusz 
K osobiście jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo gło- 
sowania Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swojego opiekuna; zo- 
Stający pod kuratelą pr ez swego kuratora, kobiety przez swoich pełnomoeników, 
o ile same osobiście głosować sobie nie życzą; spółki handlowe lub akcyjne przez 
Prokurzystów lub w ogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażby ci pełno- 
mocniey i zastępcy nie byli sami akcyonaryuszani 

Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzeniu Osólnem 
potrzeba przynajmniej na dni 14 przed terminem Ogólnego Zgromadzenia zwy- 
czajnego i nadzwyczajnego złożyć akcye te do depczytu do kasy Spółk. lub tam 
azie przez ogłoszenie wskazane zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi 
wejścia na Zebranie ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 
DBWIESZCZENIE. 


Przy trzydziestem trzeciem losowaniu 5), premiowanych 
listów hipotecznych dnia 28 lutego 1898 zostały wyloso- 


wane do spłaty : 


Serya A. po 100 zł. 
Nr. 424 503 589 600 1089 1094 1580 1826 2123 2124 2188 2513 2618 2955 3028 


7016 8815 
Serya B. po 500 zł. 
Nr. 328 865 957 1508 1812 2733 3474 4113 4158 4640 5147 5892 5757 6469. 
Serya C. po 1.000 zt. 
Nr. 173 815 1840 1719 2763 2992 8440 4821 4382 4501 5420 5868 5953 634 
6764 7261 7624 8477 8960. 
Serya D. po 5.000 zł. 


Nr 225 428. 

Wysokie c. k. Ministerstwo Skarbu postanowiło reskryptem z dnia 17 stycznia 1897 
L. 29095/97 z powołaniem się na ustawę z 31 marca 1890 Dz. u. p. Nr. 53 i na rozpo- 
rządzenie min. z 26 maja 1890 Dz. p. p. Nr. 98, iż c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank 
hipoteczny obowiązanym jest fasyonować swoje od daia 1 lipca 1890 wylosowane 59%, pre- 
wiowane iisty hipoteczne i od przyp'dającej na nie premii opłaca 20%% tytułem podatku 
loteryjnego (Gewinnststeuer). : 

Przepiw temu rozstrzygnieniu wnieśliśmy zażalenie do Wysokiego e. k. Trybunału 
administracyjnego i zywimy uzasadnioną nadzieję, że wynik w toku będącej rozprawy będzie 
dla nas pomyślnym. 

Gdyby atoli nadzieje nasze się nie ziściły i zażalenie nasze nie było uwzęględnionem, 
bylibyśmy zmuszemi potrącić dla Wys. Skarbu od 50/, premiowanych listów hipotecznych 
wylosowanych w dniu 30 sierpnia 1897 jako też przy następnych losowaniach, od każdych 
stu dziesięciu zł. dwa zł. czyli od każdej 10*/, premii 200/, tytułem podatku loteryjnego 
(Gewinststeuer). 

Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału dnia 
1 września 1898 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onych. Gdyby mimoto 
kupony płatre po tymże terminie zostały wypłacone, takowe potrącone będą z kapitału 
przy tegoż wypłacie. ' 

Wykaz dnia 30 sierpnia 189% i poprzednio wylosowanych 
a w obiegu będących 5”, premiowanych listów hipoteczn. 
Serya A. po 100 zł. 

127 138 174 201 208 

451 458 500 510 517 

772 848 868 89 875 

1041 1071 1101 1106 1176 
1407 1485 1569 1570 1579 
1827 1860 1887 1874 1895 
2154 2206 2247 2259 2376 
2658 2674 2677 2681 2582 
2975 2993 3030 3050 3185 
3423 3483 3479 8488 8490 
3926 3984 4018 4061 4095 
4331 4349 4351 4868 4369 
1588 4590 4506 4625 4652 
4900 4910 4933 4962 4993 
5818 5362 58743 5882 5400 
5900 5922 5943 5973 5997 
637i 6874 8338 6401 6416 
6617 6649 6653 6654 6697 
7002 7011 7090 7104 7154 
1625 7688 7734 1760 7782 
51388 8139 8193 82:4 8214 
8493 8519 8526 8331 8540 
8968 8992 9320 9022 9044 
9281 9295 9320 9321 9324 
Serya B. po 500 zł. 

257 4380 443 458 493 

898 960 1000 1601 1027 

1787 1791 1842 1895 1896 
2402 2438 2506 2596 2738 
3388 3420 3422 3487 3529 
3841 3848 4108 4181 4315 
4752 4758 4762 4165 4872 
5428 5485 5497 5508 5512 
6215 6286 6307 6882 634) 
6542 6549 6560 6570 6596 


Serya C. po 1 000 zł. 
520 521 526 580 538 
1045 110! 1115 1175 1229 
2130 2210 2247 2250 2816 
2739 2777 2815 2854 2855 
3266 3313 3456 3523 3616 
3954 3978 3995 4087 4095 
4558 4585 4591 4631 4681 
5121 5123 5155 5156 5160 
5791 5796 5636 5837 5877 
6514 6604 6625 6527 6886 6999 
7706 7717 7718 7720 7783 7178 
8165 51-6 8814 8383 58393 8396 
8603 8676 8711 8718 8723 8792 
8317 8927 8954 9111 9076 9087 
y302 9303 9304 9308 
Serya D. po 5.000 zł. 
186 228 312 449 507 560 


103 126 
322 440 
753 771 

1024 1025 

1864 1375 

1787 1811 

2110 2153 

2612 262? 

2892 2905 

3398 3402 

3757 3799 

4266 4327 

1529 4549 

1851 4891 

5260 5316 

5645 5166 

634: 6359 

6551 6582 

6986 6988 

7615 7618 

8071 8083 

8457 8488 

8903 8908 

9241 9275 


230 

544 

881 
1185 
1634 
1960 
2463 
2689 
3292 
3548 
4145 
4402 
4758 
5049 
5445 
6060 
6425 
6780 
7264 
7832 
8245 
8514 
9049 
9354. 


248 

561 

898 
1252 
1644 
1998 
2473 
2691 
3294 
3504 
4153 
1464 
4777 
5053 
5458 
6085 
6438 
6798 
7381 
1844 
8299 
8556 
9160 


28 
287 
660 
961 

1297 
1665 
2008 
2541 
2811 
3354 
3665 
4211 
4492 
4834 
522] 
5522 
6212 
6504 
6907 
7452 
7967 
8340 
8628 
9201 


14 
753 
1439 
2126 
3040 
3750 
4541 
5230 
6051 
65v1 
6680. 


41 
164 
1664 
2446 
3139 
3321 
4292 
1833 
5499 
6204 
7377 
7942 
8517 
8884 
9231 


ro 28 18 
713 780 


87 
320 
752 

1023 
1313 
1698 
2055 
2596 
2872 
3392 
3711 
4259 
4528 
4x47 
5241 
5589 


205 

522 

878 
AR 
1612 
1926 
2382 
2685 
3149 
3495 
4107 
4377 
4732 
5046 
5402 
6501 
6419 
6737 
7158 
7831 
8244 
8541 
9025 
9338 


255 
568 
896 
1261 
1653 
2004 
2488 
23717 
3324 
3597 
4168 
4481 
4881 
5054 
545A 
6130 
6499 
6858 
7445 
7899 
8300 
8617 
9176 


32 
289 
668 

1022 
1299 
1677 
2036 
2595 
2853 
3390 
3701 
4237 
4502 
4839 
5240 
5572 
5219 6 34 
6524 6532 
6924 6939 
7463 7 86 
7982 8063 
8387 8435 
8768 8994 
9210 9213 


85 
810 
1471 
Poi 
3128 
3785 
4644 
5293 
6191 
6506 


270 

604 

929 
1274 
1664 
2005 
2581 
2764 
3348 
3619 
4191 
4482 
4832 
5181 
5502 
6155 
6508 
6852 
7448 
7925 
8313 
8623 
9177 


564 
1377 
2053 
2925 
3700 
4487 
5186 
5987 
6452 
6660 


514 
1074 
1898 
2805 
3596 
1238 
4579 
5522 
6362 
6603 


726 
1419 
2037 
2934 
3718 
4528 
5243 
5991 
6490 
6666 


518 
1158 
1911 
2831 
3658 
4286 
4876 
5786 
6385 
6652 


546 
126? 
1961 
2921 
3667 
4417 
54512) 
5850 
6387 
6656 


96 
839 
1635 
2303 
3207 
3800 
4704 
5886 
6194 
6532 


98 
869 
1545 
2368 
3308 
3808 
4740 
5421 
6197 
6540 


83 
778 
1467 
2204 
2082 
3773 
4551 
5264 
6028 
6503 


"BON, 
13848 
2372 
2893 
2633 
4101 
4637 
5181 
5918 


595 
1441 
2378 
2804 
3709 
4105 
4718 
5259 
5921 
7001 
7780 
5415 
8804 
3089 


607 
1496 
2409 
2944 
3722 
4181 
4719 
5341 
6147 
TUCA 
7781 
8456 
8312 
9028 


653 
1559 
2438 
2980 
3728 
4254 
4751 
5446 
6149 
7175 
7814 
8484 
8816 
9160 


209 

780 
1730 
2487 
3192 
3870 
4394 
4836 
5579 
6252 
7579 
1965 
8-34 
8385 
9234 


517 
1016 
2091 
2621 
3262 
3953 
4526 
5094 
5735 
6374 
7687 
8154 
8570 
8912 
927 : 9280 


ga UL3 


712 
1629 
2445 
3103 
3816 
4277 
4801 
5412 
6196 
1365 
7819 
8496 
8850 
9208 


451 

934 © 
1841 : 
2537 2 
8215 8 2° 
3 84 3890 
4427 
4897 
5703 
6283 
7596 
7987 
8546 4 
8895 
9254 
568 659 666 680 

Nastęrae lus wania z końem sierpnia 1898. 

Lwów, dnis 28 lutego 1878. 


Msgist at walnego królewszjego miasta Saiatyna rozpisuje niniejsz ` 
kurs na posadę kontrolora- rachmistrza z płacą roczną 600 zł, i © 
aktywalnym w kwocie 150 zł a. w. 

Podania zaopatrzone dokumentasi w myśl wymogów re- 
sokiego Wydziału krajowego z doia 29 maja 1891 Nre. 


Pierwszeństwo otrzymają kandydaci którzy e 
urzęda h rachunkowych lub kasach oszezędności. 
Wymagana jest kaucya w wysokości 600 zł 
Po roku nastąpić może stabilizacya. 
Magistrat miasta 
Sniatyn, 1 marca 1898. 


az 


f 


Rownież czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 6t- 


z 
e do zł. 1465 za meter — gładkie, prażkowane, wspanisle ornamentowane, 
d SU Nie m erye J6 a ne adamaszki itd. (okcło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni). 


Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oelone 


z tak zw. Bastrobe zł. 8.65 do zł. 42.75 Próbki wysyła odwrotną pocztą. w 


Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi). 


za kompletną materję na Snknię — Tussors i Shantungs g, Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu (e. k. dostawca nadw 
>>... 
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usuwa z twarzy pryszcze, liszaje trądziki, 
A pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza F. Ihnatowicz 


j 


z re 
Drobne ogloszenia ; sie „A 

; : EE: 5 5 ) 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem £ WOD A FIOLKO0 A> zmarszczki, pory i doły ospowe. == ode LWOW Eloy wi T i emniee "30. CZERNIOM OB 
dwa centy. |a E AAA _ Świeża, ubiela i wydelikaca. (ena 1 zł. Rynek 3. PRZEMYSL, ul. Franciszkańska Zm 


= S | i a Reni dnin 
C k. notaryusz w RRT DaN D po- -| Bu eRcye szermierki na pałasze | F E a xo 
© trzebuje egzaminowanego kandydata do swego i fiorety. Warunki bardzo | Do Gazety Lwowskiej“ y wa tw, 
biura od dnia 1 kwietnia b. r. Kandydaci z pra- ; przystępre. Bliższe szezegóły ul. í 33 : j Trawa m0 0 trag 
ktyką adwokacką mają pierwszeństwo. Batorego 1. 82, pierwzze pięiro, | | GŁOSZENIA | Helen t 136 mó 
ywan. Z domu nie. Położenie najfatalniejsze.| każdego dmia ed g. 4 do 6. — Dla przyjmuje wyłącznie b, (Holas lanatus) omni owa 
M. nie. Napisz. Adres zwykły. mrodzieży akademickiej i uez" j Ajencya dzienników i ogłoszeń | WRO PD z Z | A © Bob p 
r S WE A D na ni wieże i pewne, na grunta su ina 
Pny «ao tómzz| miów szkół Śr ednich ceny ZA Pasaż Hausmana %, kre, zupełvie liche, na pastwiska wyborna Bl ol u 
Wi-.domość: Ajencya dziencików w m aa PZŻ = m || gdzie R JA nadawać także inseraty do | raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzet Ki o 
Hausmana 9. z Za «ak wszystkich SAW p a oonych i za- [2 NE ku 4 zł. w. a., przy zakupa p- = 
O ACR E ARES CEZ a A m3 granicznyt zien raz ZieBIĘĆ KOrCY, dodaje się OO bezpła 
_ peak pokoje 4 balkonen z | aena owocowelł L po cenach najprzystępniejszych. | na wagę 160 kilogr. 26 zł. w. a. Zamówienia 3 
pierwszem piętrze zaraz do wynajęcia, ul. Go- | 
łębia 1. 5, I. piętro. Wysoko-pienne z koronami: Jabłonie, Gru- 
ea WOW (E10, dy Jsbika, Róże a | 
irskie że cukrowe do smażenia, 1 sztuka 
Cukiernia | 55 et, Śliwki stołowe, Wiśnie kompotowe, wę ję SZ ARERARAR ENE, = 
Je f B Sikt Węgierki Denenic asf CZAT 
? stu > z 
ózefa Brzeziny oęnaly, Porte zer aja pete, | AŻ Handel win i delikatesów M 
t 60 ct, Orzechy włoskie, Agrest, Po- Și r 5 ie 
ws Lwowie, ul. Hetmańska 12 EM k 
ysoko- -pienne, 1 szt. 75 ct, Krze- É| t 
poleca 63 wiasty Agrest 1 szt. 25 6 Porzeezśi białe, | s). tn; 
ciasta, t rt herbatniki, ian ki Gu: try Gzerwone, czarne, 1 szt. 20 et, Maliny czer- ię ' 
ad p ; p wone, powtarzające, 12 szt. 1 zł., Maliny żółte, AL poleca restauracyę prowa: dzoną dh własnej administrac zyl pod łom 
deserowe, owoce smażone, francuskie 12 szt. 1 zł. 50 ct, Truskawki „białe, czer- 5 rządem dobre kuch trza W rsza — Wydaje Couvart y 
i krajowe, karmelki, pomadki, czego- wone, 25 sz. 1 „ł., Pozłomki miesięczne, 25 4 zarządem Qobrego chmistrza z ATSZAWJ. a sław, 
ladę Sucharda, pe 15 ct., Szparagi, Karpy, 25 < 1 zł., W po 85 et, składające się z 4 dań: zupa lub consommè, sztukamiea ścią 
BA tówiólia kw RO lina mE T "1 szt, 80 ct. AE biała lub rumiana, pieczyste, drób lub zwierzyna, legomina, kawa, ser. hoby 
jA ed = A Wektaryny, 1 szt. 1 zł. 20 ct, Morele, ! Ę, SW Przy tem jak dawniej daje obiady a la carte. Śniadania od 8. 10 sy 
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna- szt. 1 zł., Drzewka płaczące: Róże, Jesiony, kol d 1 p lki ówienia w 
ezonym czasie. Wierzby, Wiązy, 1 sztuka 1 zł. 50 et. do 3 rano, kolacye do g. 1 w nocy. — Przyjmuje wszelkie zamówie dotyę 
zm czem" zł, Drzewka ozdobne: Akacye kuliste, na wieczorki i bale, tak w miejscu jak i na prowincyę, po cenach 
zie í zoo MIE a e A bardzo umiarkowanych, — Gabineta osobne, — Usługa sumienna 
NE a . . + . s F3 
game | ting Róże w pięknych kólorach, silna, krzewła- i skrzętna, — Menu couvert ogłaszane codzień w „Słowie Polskiem'**. i 
YANE Kati ke wina -penn 1 i 50 et. do 1 zł, 21 „4 o yeh 
PP. ( AA wo Aptekarzy w Piu siul rzewy czdebne: Bzy, Buldenezy, Deutzie, KWZAĘŁ UE WĘWZAKA KA sk; 
Przyrządzone wyłącznie z jiš: gi c DEcukalia der laj a we * 6 dów KERERE RER AR LAE | mą 6 
EP T oto: || Akaeye, Klony, 1 szt. 50 ct, Kasztasy, 1 p, p= EE = men i "A 
| ç z szt. 40 ct., Kwiaty z *motrwałe it. = = s 8 
w przeciągu lat kilku na powsze- K | wysyła za za! liezką È. UKLAŃSKI, Za | Pora wiosenna i letnia 1898. dop 
A ki i =. Swej] | ow oraw 7 | | Prawdziwe berneńskie materye An 
4 R BE UEA sza | | Odcinek 3:10 mtr. dlugi, | z. 2-05, 3:70, 4.80 z dobrej | prawdziwej Blan; 
| == ; na calkowite ubranie A OŁ R wełny Shery 
ESEE er A ZE BSA] > W) É 
- i 3 | | <a zt. on | męskie wystarezający, | zł. 9-— z barszo wybernej | owczej. lą z 
No EE w aptekach pp iseda, j zg Ą | Kosztuje tylko zł. 10:50 z przewybornej ck 
Wowiórskiego, Belsera, Krzyżanowokie go, „A m 4 | j Odeinek na czarne ubranie saionowe 10 zł. Materye na zarzutki, paklłaki, (lodeny) dla {i nil 
Ehrbara, Ruckera i Skiepińskiego. 50 4 i $ wirystów, wyberne ne aż (rumgarny I t. d. wj syta po cenach fubryczaych zaeny 4e | DY? 
- Aufgebot. WSE e e ; DG -TE | wej rzetel:ości i Fzmiennoi rabryczny skład sukna: l 
> 4 o $ t p 
Es wird zur allgemeinen Kentniss ge-| R ð Y B | Siegel- Imhof W Bernie (Morawy) § | 
bracht dass : : PN | Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. ia 7 
1. der Agent Salomon Goldenberg) f PERAN `: Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej ! Vicin 
kępa e MAR. ARE Sohn des) G cabie holandii > | firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. ! ayda 
aufmanns Josel Goldenberg verst zu Brody j S i Aj | : l 
und dessen Ekefrau Freide geb. Guttmann; 4 7 © RY EE 
zu Brody, Sa ER EN z NEGO MER TT: PINE POPE EYE EOPWEZZIE EA RZ! 
5 : Łój EW 
2. und die Ettel Ernestine Leimsieder f KAŻ A * Ls SREE KZRKKKZZAK 
ohne Gewerbe, wohrhaft zu Frankfurt a|M. > 
Tochter des Kaufmanns Hermann Leimsieder | ZEN ez 8 | Firma Wiktor Berger Lw ÓW, Akaiłemicka 8. 
verst zu Frankfurt a/M und dessen Ehefran | 67 9 i Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład a 


Feige Rosa geb. Hormgard zu Frankfurt a/M 
die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Die Bekanntmachung des Aafgebots 
hat in den Gemeinden Frankfurt a|M und 
Brody zugesche hen. 

Frankfurt a|M, am 1 Mórz 1898. 

Der Standeskeamte 


Gdy sie żąda tej na całym Świecie 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje czyste £ 
dobre Kakao, nader pożywne i ob- gg 
fite w składniki zastępujące mięso. © 


ROWERÓW 


Steyr Swift fabryk państwowych, 
ZA Crescent Grande luxe* amerykańskie 
N AOS George Richard „Marque royale“ francuskie. 


Garny. RWE = iia $! AE Premier Welical 2ugielskie. 
-. aM - (|. m4 CeT «« seićle fabryczne, najwniarkowańsze lecz stało. Po Ad zwyź i maszyn le, 
A ze — mat — a 

Pierwsza Węgiersko - Galicyjska kolej żelazna. l a e <kana w 
L. 14 (1743 2- 3) | Poszukuje się zastępców na prowineyi za stosowną prowizyą. ach: 
i R | i 
Pgieszenie, | R 

ZER. i 4 
o i ajy tl 

Dai marca 1893 e a we Wiedniu w obecności e. K. notaryusza KXYVL e. "EM t a tępi 
sowanie obligów pierwszeństwa I. emisyi i XX. losowanie takichże obligów II. emis i| W l: 1 m k lov vany h 
pierwszej u 0 ae galicyjskiej kolei żelaznej. i 4 i aż rm ontroliowan © | j o 

Wylosowane zostały : | = 

Pryorytety I. emisyi: numera 53.001 do włącznie 53.334 razem 334 sztuk, i przez kraj. Stacyę doświadczalną bot taniczno ro J 

Pryorytety II. omisyi: numera 13.501 do włącznie 13.626 razem 120 sztuk. W Dublanach: 

Nominalna wartość tych wylosowanych priorytetów I. emisyi wypłacać się będzie po- 'B k rolni L 5 ką 1 
cząwszy od 1 września 1898, zaś pryorytety II emisyi począwszy od 1 lipca 1898 za zwro- | Pank Foniczy we wowie, Stanisł. Grreul Krak Naji! 
tem oryginalnych obligacyi wraz zę wszystkimi do nich należącymi kuponami płatnymi . Dom bankowy i komisowy anisława Gurgula w Krakowie, byy cu 
po tych terminach. i Dom dla Ziemian we Lwowie, i p jy 7:2 

Z gaj 1 września względnie 1 lipca 1898 ustaje dalsze oprocentowanie tych obli- | Dom i Suis Ernesta Bahlsens w Krakowie ulica Ka Meg ? 

acyi, jeżeliby zatem brakowały k 0 
"od | ya a obligacye ma być c SA po tyak e to wartosc ida się | ję nasion M. Woliński i T. Kaczyński we Lwowie, „Seg 
Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej wylosowane obligacye | Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewieza w Bochni, hy, 
*awicie : , Pierwsza krajowa produkcya nasion T. Łuckiego w Melnie, „ga x, D 
Pryoerytety I. emisyi numera: | Rolniczy zaklad uprawy nasion Juliana barona Bruniekiego w Podho! I ke si 
**58 18659 21006 52001 52002 52003 52004 52005 52019 5202» 5203752038 Zakład ogrodniczy S Freegego w Krakowie, o rotu 18860) kę SU 
R 52047 52048 52049 52176 52080 52100 52156 52157 52158 52159 ' Wyżej wymienione firmy handiowe i hodowey nasion zawarli na ER rogu tj Ws 
a 52175 9 5 35. doś wiadezalną botaniezno - rolniczą w Dublana*h umowę, mocą której zobowiązali się: s” Tity; 
52176 52177 52178 52179 52180 52181 52182 522:5, 1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona roinicze i leśne ocenie Stacyi. l 
` 55237 55238 55247 55249 55250 55275 55301 55303 55343 2) zapewnić kurująeym przes wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie ku temu pias tej, Ź 
55360 55418 55420 45449 55521 55671 55692 55707 55708 wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasienia, siłę kieżkowania, bra e i lti 
4654 56678 56674 56675 56720 56721 56722 56723 56728, Pony af JAJ wać kupiidorch w razie Eana. cię gwasa gł gia 

? 3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością by 
4 56756 56768 56772 56803 56804 56805 56806 55807 56821 ' a rzeczywistą towaru, tora” y l afl fez 
77 710856 73101 "1111 71112 71188 71221 71244 98517! Listy gwarancyjne upowaźniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego samego i * geo i Stra 
,zaś za 250 „ali AOR oceny BE EOS H ej u Dublanach na kosz u ki D 
stety II. emisyi numera: NAA WH pół A = A a ic: i Raj o | da kodowania uwidod u cję 
063 2065 2071 2372 2089 2090 2093 2094 2095 na odwrotnej stronie lista gwaranoy mego n je ae nA niye 
18 4010 4612 4020 4021 4031 4032 4047 4077: Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach, n , 
4 5135 5136 5150 5194 ; w plombę i świadectwo Stacyłl. A 
5194. | Dublany, | marca 1898. 5-4 Szyszyłowie” tę w 

i . Ignac 

Rada zawiadowcza. | = BOS mik stacji. t P 


| OEE AE TET o O A ZE E AEA E LE ne 
mueckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich' j 
EN 


